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Apel Zydów amerykańskich 
Nowy Jork, 21. 4. ŻAT. Dr. Stephen Wise 


wygłosił czoraj przez radjo amerykańskie prze- 
mówienie o ostatnich wydarzeniach w Palesty- 
nie. 

Na miejsce ofiar żydowskich mówił Dr. Wi- 
sc, należy skolonizować tysiące innych Żydów. 
Wydarzenie w Jaffie określa Dr. Wise jako 
wyzwanie pod adresem narodu żydowskiego. 
Dr. Wise podkreśla szczere dążenia Żydów do 
spokojnego współżycia z Arabami, ale może 
to tylko nastąpić w okresie wzajemnego dosto- 
sowywania się. 


Odparty atak 

Jaffa, 21. 4. ŻAT, Atak arabski na dzielnicę 
Bendet został odparty. We wszystkich kolo- 
njach, a także w Bait Wegan panuje zupełny 
spokój, aczkolwiek z Bajit Wagan utrzymana 
jest tylko komunikacja telefoniczna z Tel A- 
wiwem. Innej komunikacji między Bajit Wegan 
a Tel Awiwem niema. 

Zabitym wczoraj kolonistą żydowskim oka- 
zał się niejaki Selig Lewinsohn. 


Okręty wojenne w Jaffie 

Jaffa, 21. 4. ŻAT. Wczoraj zawinęly do portu 
w Jaffie 3 angielskie okręty wojenne. Miało to 
nastąpić na podstawie rozkazu z przed 3 tygod 
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Noc z poniedziałku na wtorek 


Jerozolima, 21. 4. ŻAT. Noc z poniedziałku 
na wtorek minęła spokojnie. O żadnych nowych 
napadach w ciągu nocy nie doniesiono. Straż 
ogniowa była w ciagu nocy zajęta przy gaszeniu 
pożaru, który idn w niektórych domach 
Żydów jcmenickich na pograniczu Jaffy : Tel 
Awiwu, 


Konferencja Wauchopea 
z przywódcami arabskimi 


Jerozolima, 21. ŻAT. Na dziś w poluduie Wy 
soki Komisarz Wauchope wezwał do siebie na 
konferencję przywódców partji arabskich. 
Przedmiotem konferencji mają być wydarze* 


nia ostatnie. 
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niemowlęce fildecossowe ta 
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Zaiścia w 
ograniczyły się do Jaffy 


Spokój 


Londyn. 21. 4. PAT. Według wiadomości 
otrzymanych z Palestyny, zajścia ograniczy 
ły się głównie do Jaffy. W pozostałym kraju 
panuje spokój. Komunikat ofiejalny Wyso- 
kiego Komisarza angielskiego w Palestynie, 
wyraża ubolewanie spowodu zajść, jakie mia 
ły miejsce w Jaffie i ofiar w ludziach. W na- 
stępstwie fałszywych pogłosek, którym nic- 
zwłocznie olicjalnie zaprzeczono, jakoby zo- 
stali zabici Arabowie, tłum arabski, który 
zgromadził się w Jaffie, zaatakował Żydów 
o godz. 11 rano. Incydenty te powtórzyły się 
20 bm. w godzinach porannych. 15 osób zo- 
stało zabitych, przeszło 50 jest rannych, w 
tej liczbie wiele ciężko. 20 kwietnia wieczo- 
rem spokój przywrócono. Dziś rano doszło je 
szcze do kilku incydentów, które jednakże 
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Palestynie 


całym kraju 


nie pociągnęły za sobą ofiar w ludziach. Po- 
licja zajęła drogę z Jaffy do Tel Awiw. Ko- 
munikat wyraża nadzieję, iż zajścia nie pow- 
tórzą się. W innych miastach i kolonjach ży- 
dowskich panuje zupełny spokój. 

Wiadomość o tem, jakoby zostały spalone 
domy w Tel Awiw i w Jerozolimie, nie odpo- 
wiąda rzeczywistości. 

Jerozolima. 21. 4. PAT. W całym kraju, 
nie wyłączając Jaffy panuje spokój. Jednak- 
że, jak dcnosi Reuter, Arabowie usiłują pro 
klamować strajk generalny. Jeden z dzienni- 
ków arakskich w Palestynie występuje z 
| propozycją wysłania, do Londynu specjalnej 
delegacji, która przedstawiłaby sekretarzo- 

ję stanu do spraw kclonji postulaty arabs- 
kie. 


Tło tragicznych zajść 


Kair. 21. 4. PAT. Według wiadomości, na: 


deszłych z Palestyny, Wys. Komisarz posta- 
nowił utrzymać nadal stan oblężenia. Wojs- ` 
ka zap 'wniają porządek wc wszystkich wię- 
kszych ośrodkach. Pociągi kursują pod stra 
żą woj kową. Wszystkie sklepy są zamknię- 
te. Ra: ı Narodowa Żydowska (Waad Leu- 
mi) ok aduje bez przerwy. Powstał komitet 
obrony interesów arabskich. 

Na tle zajść krążą liczne pogł ki w roz- 
maity sposób przedstawiające ich przyczynę 


Zdaje się, iż początkiem krwawych zaburzeń 
było zamordowanie przez włóczęgów na dro- 
dze Tul Karem Żyda Izraela Chazzana. Wia- 
domość o zabójstwie wywołała wielkie pod- 
; niecenie i manilestacje w Tel Awiwie, w cza- 
sie których interwenjowała policja. Dwóch 
Arabów zostało zabitych. Muzułmanie 
śmierć Arabów tłumaczyli jako zemstę. Ży- 
dzi twierdzili, że Arabowie zginęli podczas 
rozpędzania tłumu przez policię. Na tem tle 
zaczęły się pierwsze zajścia. 


Ostre zarządzenia w celu 
utrzymania spokoju 


Jerozolima, 21. 4. (R) Ogłoszony w Jattie 
komunikat urzędowy głosi, że sytuacja uległa 
poprawie. Liczba zabitych Żydów wynosi 5 o- 
sób, Arabów 2-ch. Raunych było 26 Żydów i 
32 Arabów. Wysoki Komisarz brytyjski kon- 
centruje wojska w Haifie, Tel Awiwie i Jerozo- 
limic. Przedstawiciele władz obradowali przez 
cała noc dzisiejszą, postanawiając wydać jak- 
najostrzejsze zarządzenia w celu utrzymaniu po 
rządku. 


Nieudała próba napadu 
w Jerozolimie 


Jerozolima, 21. 4. ŻAT. Flum usiłował wczo* 
raj wedrzeć się do dzielnicy Jemenitów ży- 
dowskich w Jerozolimie. Zostal jednak rozpró: 
szony przez policję, która aresztowała głównych 
agitatorów. 

Delegacja żydowska hkonferowała wczeraj 
wieczór z gubernatorem okręgu jerozolimshie- 
go majorem Campeleni o sytuacji w okręgu je- 


rozolinskim. 

W czasie wczorajszych wypadkow na pozra- 
niczu Jaffa-- Tel Awiw zostali ciężko rami Leib 
Arje Holpern (lat 24). Salomon Trocki Si» 
Tow Haa. 


Of.c ana liczba zabitych 
i rannych 


Bejrut, 21. 4. PAT. Według danych urzędo* 
wych. liczba ofiar zajść w Jaffie wynosi 19 za” 
bitych i 130 rannych. Od wczorajszego wicczo- 
ru zaznaczyło się w Jaffie znaczne odprężenie. 

Jerozołima. 21. 4. ŻAT. W ciągu dnia wczo- 
rajszego rannych zostało na pograniczu Jaffa 
—Tel Awiw 21 Żydów, w tem 5 ciężko. 

Prasa popołudniowa donosi, że Siinon Tow 
Haa (lat 60) i Chaim Cischłer (lat 36) zostali 
zabici, a dwaj inni Żydzi zmarli w szpitalu rzą: 
dowywm. 

(Na str. 4tej znajdą Czytelnicy szczegóły zajść 
z poniedziałku). 
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TAK -- TAM TEZ... 


Kiedy doszły do nas pierwsze wiadomości 
o wypadkach w Jaflie, jeden dziennik polski 
przyniósł je pał znamiennym nagłówkiem : 
„Tam też...” Dziennik ten — jeśli mnie pa- 
mięć co do nazwy dziennika nie myli — nie 
jest w stu procentach antysemicki. Owszem 
-— on nawet liberalizuje w miarę potrzeby, 
ale też antysemityzuje, kiedy ten akcent le- 
piej jest zastosowany i lepiej się uwydatnia. 
W napisie tym i w samym opisie zajść jaff- 
skich wyraziła się tendencja niejako uspo- 
kojenia własnego sumienia — ot mamy go- 
dnych towarzyszy! Dlaczego u nas nie mają 
się stać takie rzeczy, skoro one i tam się zda 
rzają, gdzie Żydzi upatrują swoją siedzibę na 
redową? A pozatem miało się też wyrazić 
niejako potępienie żydów, jakby się mówiło: 
Skoro ich wszędzie biją, to chyba zasługują 
na to! Kto wie, czy właśnie dlatego, że ludzie 
nie calkiem dobrej woli i mocno naruszonego 
sumienia upatrują w przykładzie arabskim 
niejako wzór, a conajmniej usprawiedliwie- 
nic dla siebie, takie zdarzenia, jak  jaffskie, 
nie są szczególnie niebezpieczne. Nietylko i 
nietyle to, co samo obejmują z okrucieństwa 
i ohydy jest bolesne, ale także to, co one są 
w stanie jeszcze wywołać i pociągnąć za sobą 

Tymczasem rzecz się ma całkiem inaczej, 
właśnie odwrotnie: w Jafťfie takie zdarzenia 
mają zgoła inny charakter, niż gdzieindziej, 
gdzie zawsze zachodzą tylko jednostronne po 
gromy. W takiej Jaffic odbywa się raczej 
walka, tylko niestety z dużą przewagą po 
stronie wroga. A co także podkreślić należy, 
to to, że tam te rzeczy niedługo się skończą i 
staną się niemożliwemi. W miarę, jak nas 
przybywa — a przybywa stale i ciągle — „po 
gromy” muszą ustać. Gdzieindziej ta cała o- 
hyda jest beznadziejna i bez końca. I jeszcze 
jedno: w Jaffie są przynajmniej jakieś po- 
zory powodu — przybywa zdaleka „obcy” e- 
lement i oświadcza wyraźnie, że przychodzi 
do własnego domu, który chce objąć w posia 
danie, podczas kiedy gdzieindziej nikt tego 
rodzaju pretensyj nie wysuwa. 

Jednem słowem — jakieby nie były boles- 
ne i smutne wypadki jaffskie, tego charak- 
teru beznadziejnego i bezsensowego poniże- 
nia, co gdzieindziej one jednak nie posiadają 

Nasunęły mi się tc uwagi na sam początek 
bo mi ciągle dźwięczą ohydnie w uszach te 
słowa, wyfażające pewne zadowolenie i uspo 
kojenie własnego sumienia. Te wstrętne sło- 
wa, jakie nieraz się wypowiada pod naszym 
adresem wykrzywionemi od grymasu niena- 
wiści i lekceważenia ustami, musiałem zacy- 
tować na samym początku, ażeby je odrazu 
odrzucić, bo one najzupełniej nie są na miej- 
scu przy smutnych wypadkach, jakie się zda 
rzyły w Jaffie. 

Z tego jednak — rzccz jasna — nie wyni- 
ka, ażeby te zdarzenia nie były straszliwie 
smutne i bolesne, tak smutne i bolesne, że 
mogą niemal do rozpaczy doprowadzić. Poka 
zuje się bowiem w nich, że nasza budująca 
praca, ta cała obfitość błogosławiona, jaką 
wnosimy do kraju, zamieniając pustynię w 
ogród cudowny, zanika wobec ohydnej nie- 
życzliwości, którą się ma dla nas w niezmie- 
rzonej ilości. 

Przed nami stoi fakt nieskończoną ilość 
razy stwierdzony, że imigracja żydowska do 
Palestyny ani jednego Araba nie wyparia z 
jego posiadania, a już najmniej obniżyła je- 
go stopę życiową. Przeciwnie — podniosło 
się ludność arabską do takiego poziomu, że 
cały naród arabski z innych prowincyj pa- 
trzy z podziwem i zazdrością na bogactwo i 
pełny dobrobyt, do których doszli palestyń- 
scy Arabowie. Bez wysiłku, bez ofiar — 
poprostu jak ludzie się wzbogacają jakąś wy 
graną. Słyszy się nieraz, jak to Transjordan- 
ja pragnęłaby stworzyć sobic takie same wa 


runki bytu. Ale naturalnie — takie rzeczy 
trudno wyczarować jakby różdżką czaro- 
dziejską. 

Przypomnijmy sobie, czem była Jalfa nim 
Żydzi zaczęli przypływać masami do kraju 
— biedna, brudna mieścina arabska bez do- 
brobytu, bez cywilizacji. Teraz to jest jedno 
z najbogatszych miast w Palestynie i wogó- 
le na Bliskim Wschodzie. A w dodatku sa- 
mej Jaffy prawie się nie naruszyło. Ona na- 
razie pozostała miastem arabskiem, bo Żydzi 
sobie rozbudowali osobne miasto — Tel A- 
wiw. A pamiętajmy: Tel Awiw nie zabrano 
nikomu, żadnej żywej istocie, tylko samemu 
— morzu. Piachy, w których można było u- 
tonąć, nawet przystęp do morza niesłychanie 
utrudniony, — a z tego odcinka pustyni Ży- 
dzi zrobili jedno z najcudniejszych miast, ja 
kie Wschód posiada. Tel Awiw jakoś nie zo- 
stał tak rozbudowany jak to zwykle się mia 
sta rozbudowuje, — on został wypielęgnowa 
ny jak żywe stworzenie, jak dziecko, które 
się przytula do serca i grzeje ciepłem włas- 
nej piersi. Kogo żydzi w Jaffie krzywdzili ? 
Chyba nie wystąpi nikt ze skargą, że on ja- 
kiejś krzywdy doznał, moralnej czy materjal 
nej. Może to tylko stanowi krzywdę, że się 
Araba rozbudziło i zrobiło z niego człowieka 
ruchliwego, myślącego i działającego, który 
nie wpada w stan jakiegoś bezmyślnego le- 
targu. Oczywista — mógłby taki Arab po- 
wiedzieć: Właśnie tego ja pragnę, tego sta- 
nu półsennego, rozmarzonego przy lulce i 
czarnej kawie, a pracować i tworzyć nie 
chcę. Gdyby Arab tak powiedział, to małe 
dziecko mogłoby mu udowodnić z historji i 
z życia, że tak nie jest. Przecież Arabowie 
należą do najbardziej czynnych i bohaters- 
kich ras. na Świecie. lież to oni krajów zdoby 
wali, rozbudowali, a jakie olbrzymie obszary 
ziemi i masy ludzi zagarnęli w czasie swoje- 
go historycznego żywota. Nie jest prawdą, 
że Arab jest do takiego leniwego kwietyzmu 
stworzony, w którym fajka stanowi jedyną 
podnietę. Jeśli popadli w taki stan, to tylko 
dlatego, że bieda ich uśpiła i bezczynność po- 
zbawiła wszelkiej energji życiowej. Kto wie? 
Może jeden stan arabski, bogaty effendl, któ 
ry z pewnością niema w sobie ani śladu kwie 
tyzmu, masom zastrzyknął taki płyn usypia- 
jący, ażeby w nich mieć powolnych niewolni- 
ków. Przyszli żydzi i nietylko rozbudzili, ale 
też zajęcie odpowiednie dali i zarobki pokaż- 
ne i w ten sposób podnieśli stopę życia do 
poziomu wysokiej kultury. 

Nie — Arab nie ma powodu mieć żal do 
Żyda, bo ten się z nim obchodził jak z bra- 
tem. 

A skądże ten wybuch wściekłości? 

Na to chyba się znajdzie jedna odpowiedź, 
jedno objaśnienie i wytłumaczenie: Szukaj 
wroga! Znamy wroga, który nam  zaprzy- 
siągł wojnę aż do zniszczenia. A niema się co 
łudzić — ten wróg jest niezmiernie potężny 
sam dla siebie, gdzie sam działa, a jest stra- 
szliwie niebezpieczny tam, gdzie sobie doszu- 
kuje i — dokupuje wspólników. Marka nie- 
miecka rozpoczęła swoją zdgobywczą wędrów 
kę po Świecie, a ona, dochodzi tam, gdzie 
śpią namiętności, gdzie jeszcze żywe są mor- 
dercze i niszczycielskie instynkty człowieka- 
zwierza. Wiemy to nie od dziś, że hitleryzm 
zaprzysiągł narodowi żydowskiemu wieczną 
nienawiść. Nie wstydzimy się tego faktu. — 
Wiemy, że to są istotnie krańcowe przeciw- 
ności, żydostwo i hitleryzm. Tu jest miłość 
bliźniego, a tam rozszalała nienawiść. żydo- 
stwo wymawia z dreszczem słowo: człowiek, 
hitlerowiec zaś mówi: Germanin. Żydostwo 
mówi: wolność, równość, hitleryzm ryczy: 
niewola wszystkich pod batem rasy germań- 
skiej. Niewątpliwie — jest szalona przepaść 
między tymi dwoma światami, sprzeczność, 


przez którą żaden most nie prowadzi. A hit- 
leryzm sobie to ciągle powtarza: Miałbym 
przed sóbą prawdziwy pochód  trjumfalny, 
gdybym się nie musiał ciągle potykać o Ży- 
da i jego naukę! I tak zaprzysiągł tej prze- 
szkodzie zagładę. Stąd nienawiść, stąd wal- 
ka, stąd prześladowania. 

A my to wszystko czujemy wszędzie. A 
także tam, gdzie sobie budujemy naszą sie- 
dzibę narodową. Tam przeciw nam się pod- 
judza Araba, któremu się wmawia, że go wy 
pieramy z jego ziemi. A to nie jest prawdą. 

Nie jest bowiem prawdą ani to, że wypie- 
ramy, ani to, że to jego ziemia. 

Nie wypieramy Araba — to twierdzenie 
chyba żadnego dowodu nie potrzebuje. Fak- 
ta mówią za siebie głośno i wyraźnie. Dopie- 
ro ostatnio urządzono bardzo dokładne ba- 
dania, a pokazało się, że zaledwie kilkudzie- 
sięciu Arabów nie zrobiło należytego użytku 
z ceny kupna — notabene: wielkiej, bardza 
wielkiej! — otrzymanej od żydowskiego na- 
bywcy. Poza kilku wyjątkami wszyscy „wy* 
parci” Arabowie przeszli na wyższy szczebel 
gospodarczy i socjalny. Więc nie doznali od 
nas żadnej krzywdy. 

Zapewne — my wracamy do swojego hi- 
storycznego kraju. Nie z bronią w ręku, tyl- 
ko z uczuciem najbardziej pokojowem, naj- 
bardziej przyjaznem. Szukamy dla siebie 
wolności i pewności narodowej, ale nie chce- 
my nikomu czegoś z tych skarbów ująć. 

Arab powinien nareszcie wiedzicć, że Pa- 
lestyna jest dla niego jednym z wielu krajów 
które zamieszkuje, ale nie jego domem. On 
tyle wolnej i własnej ziemi posiada, że fakty 
cznie nie ma najmniejszej potrzeby, zabierać 
komuś tę odrobinę, która się jemu dostała w 
udziale. My poza małą Palestyną niczego nie 
mamy i na nic więcej nie reflektujemy, dla 
Araba taka Palestyna ma wartość jakby je- 
dnej piędzi. On niema powodu i niema pra- 
wa mas obrabować, skoro posiada istotnie 
niezmierzone bogactwa. 

Czy on chce nam stanąć na drodze w na- 
szem przyszłem zdobywaniu, czy nawet na- 
bywaniu kraju? Czy on chce nam stanąć na 
drodze poprostu — ze złego serca, a nawet 
wbrew własnemu interesowi? Jeśli tak jest, 
to z pewnością usłyszy mocny głos całego na 
rodu, że jego usiłowania są beznadziejne. A= 
ni takiemi, ani innemi brutalnemi sposoba- 
mi nas nic odstraszy. Arab chyba pojmuje, 
że Przeznaczenia Narodu nie łamie się ohyd- 
ną brutalnością. A pozatem musi nareszcie 
zrozumieć, że jego metoda jest choćby już 
z tej przyczyny beznadziejną, bo nasza licz- 
ba powiększy się z dnia na dzień, a jest nie- 
daleki dzień, w którym my będziemy — wię- 
kszością. Wtedy już chyba z pewnością usta- 
ną pogromy, bo my ich nie będziemy urzą= 
dzali, a przeciw nam ich nie będą robili — z 
obawy przed naszą siłą. 

Niewątpliwie — wypadki w Jaffie są nad 
wyraz bolesne i zawstydzające. Jest to dla 
nas okropne doświadczenie, że nam zanieczy 
szczają świętą ziemię ohydą pogromową. A 
niewątpliwie i to jest prawda, że strata war- 
tościowych i spokojnych ludzi jest boleaną. 
Ale to wszystko nie stanowi dla nas w tem 
znaczeniu klęski narodowej, ażeby to nas od 
wiodło od naszej linji i zakrywało nam nasz 
cel. Jeśli do tego dążą, to się srodze pomylili 
uasi wrogowie. 

Zapewne — „tam też”, ale z innymi wido- 
kami. Tam to się musi skończyć i już widzi« 
my ten koniec przed sobą. Tam to jest kwea 
stją kilku lat, a Arab okrywa się hańbą, ala 
swojego celu nie osiągnie. Trochę bólu, due 
żo wstydu, ale nie złamania. Tyle mielibyśe 
my zakomunikować Arabom... 
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Ofo skufki 


niewłaściwego pielęgnowania zę- 
bów: kamień nazębny! 
Niepostrzeżenie odsuwa on dziąsła, 
niszcząc w ten sposób zeby. 


Pasta do zębów 
Solvolith 


zapobiega tworzeniu się kamienia, 
gdyż tylko ona zawiera prawdziwą, 
rOzpuszczająca kamień nazębny, 


Sól karisbadzka 


ze zrodla Sprudel 
Wypróbowaną od 35 lat. 
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Pasta do zębów 


Kampania wyborcza 
pod znakiem wolny i pokoju 


(Korespondencja własna „Nowego Dziennika“) 


Paryż, w kwictnin. 

Spośród 60U przeszlo posłów oslatniego për- 
lamentu, tylko 52 postanowiło nie wystawiać 
ponownie ówojej kandydatury. Wszyscy immi 
natomiast znajdują się obecnie w swoich okrę- 
gach wyborczych. Ministrowie opuszczają aa ja- 
kiś czas ewe fotele i tułają się po małych wsiach 
i miasteczkach na zapadłej prowincji francus- 
kiej, Flandin, w swym okręgu Yonne, we wiej- 
skiej karczmie, mówi ze swonni wyborcami, » w 
jego ślady postępują wszyscy inni. 

Dotychczasowy przebieg kampanji jest navgół 
spokojny. Nawet prawicowe partje zdają sobie 
sprawę, że w wyborach zaznaczy się wyraźny 
zwrot na lewo. „Frout ludowy”, obejmujący 
socjalistów, komunistów i radykałów pewny jest 
zwycięstwa. 

Cała kampanja wyborcza stoi pod znakiem 
zagadnień z dziedziny polityki zagranicznej. 
Nietylko w Paryżu, ale i na prowincji, nigdy do- 
tychczas wyborca nic interesował się tak żywo 
problemami polityki międzynarodowej, jak o- 
becnie. 

Ciekawe są w tym kierunku wynurzenia jed- 
uego z najwybitniejszych osobistości parlamen- 
taryzmn trancuskicgo, długoletniego prezesa 
komisji fmansowcej, Malvy, który opowiada: 

— Zwiedziłcm jedno z miasteczek w moim 
okręgu, podczas dnia targowego. Na rynku 
chłopi poznali mnie odrazu i dali znak, bym 
się zatrzymał. Zaprosili mniec potem do szyuku 
i wdali się w rozmowę. Zawsze dotychczas mó- 
Aili ze mną o belaczkach rolnika, o potrzebach 
ch wioski, o sytuacji wewnętizucj republiki, 
tym razem stalo się inaczej. luteresuje ich tyl- 
w polityka zagraniczna. Przez całą godzmę — 
łopytywali się o uasze stosunki z Anglja, z 
Memcami, z Włochami i z Rosją, o sankcje woj- 
kowe itp. 

Malvy dodaje, że jego wyborcy są zdecydo- 
wanymi przeciwnikami sankcyj antywloskich, 
Zdają sobie dokładiie sprawę z irayiczmego po- 
lożenia, w jakiem znalazłalsy się Francja, gdy- 
by wzdłuż granicy wloskiej ustawić miała od- 
działy wojskowe. które obeenie zarczerwowane 
być muszą dla obsadzenia linji foriytikacy juej 
ua Wschodzie, 

Z wiezwykłym entuzjazmem i z wyrazem za- 
dowolenia przyjęli wyborey oświadezenie Mal. 
vy'ego, które brziniaio: 

— Za najm ażniejszy czyn w ciągu mojej 30- 
letniej działalności parlamentarnej, uważsm 
fakt popierania przezemnie wydatków na linję 


Maginota. Ochrona betonowych fortytikacyj 
kosztuje znacznie taniej, niż ochrona ludzkich 
ciał! 

Przeciętny wyborca, prosty wieśniak, zgadza 
się z tem naturalnie w 10U procentach i dlatego 
żąda także ua przyszłość zapewnienia od swego 
kandydata, że dążyć będzie do obrony pokoju, 
za wszelką cenę. 

Tego rodzaju przemówienia wygłaszają kan- 
dydaci wszędzie, poruszając problemy, które 
nadawałyby się raczej do omówienia w parys- 
kich sałonach, niż w wiejskich karczmach. Ta- 
ki up. De Monzie, wytrawny polityk i pierw- 
szorzędny literat, dyplomata wielkiego pokro- 


ANTONI ROTHE 


KRAKÓW, SŁAWKOWSKA 20. 
poleca PIERNIKI MIODOWE 


ju, człowiek o niezwykle delikatnym i subtel- 
uym smaku artystycznym, przystosował się do 
żądań swoich wyborców, ubrał mały beret, ta- 
ki sam, jak noszą ci, o których względy właś: 
nie się ubiega, i wygłasza im referaty politycz- 
ne o takiej głębi, pełne tak nieprzecięinego po- 
lotu, że z pewnością najpoważniejsze pisma po- 
lityczne opublikowałyby jc na czołowem miej- 
scu. 

Zaś Georges Bonnet, miuister handlu w obec- 
nym gabinecie, jeden z najbardziej wpływowych 
przywódców partji radykalnej, który urząd mi- 
nistra piastuje obcenie poraz 12 z rzędu, pou- 
cza swoich wyborców o konieczności trzeżwe- 
go rozważania wszystkich skomplikowanych 
problemów politycznych, o potrzebie wzmoc- 
mienia bezpieczeństwa Francji, o linjach forty- 
fikacyjnych i o pokoju, 

Obecny minister poczt i telegrafów, Georges 
Mandel, reprezentuje inny kierunek politycz- 
ny, skłania się bowiem raczej ku prawicy. Był 
czas, kiedy ostro zwalczali go socjaliści. Ten 
okres jednak należy już do przeszłości. W fran- 
cuskim świecie  politycznem zajmuje Mandel 
poważne miejsce, od kiedy był sekretarzem 
Clemenceau a, Dzięki swej nienapotykanej e- 
mergji i przebogatej inicjatywie na stanowisku 
ministra poczt, które zatrzymał mimo ciągłych 
zmian gabinetowych we Francji, dokonał tyle 
poważnych reform, że podziwiają go wszyścy 
bez różnicy zabarwienia partyjnego, a popular. 
ność jego rośnie w całym kraju bezustannie. 
Dziś przemawia on do swych wyborców o po- 
trzebie zwarcia szeregów, a wywody jego, peł- 
ne historycznych reminiscencyj, przypominają 
raczej referaty, wygłaszane na międzynarodo- 
wych konferencjach politycznych. 

Lecz tego właśnie domagają się wyborcy. Na 
jednem z zebrań przedwyborczych, kiedy Man- 
del wygłaszał swe przemówienie, jeden z obec- 
nych przerywa mu nagle i pyta: 

— Chcielibyśmy zrozumieć, jak się to dzie- 
je, że się Włochom pozwala na bombardowsnie 
Abisyuji? Czy nic przeciwko temu zaradzić nie 
można” A Hitler? Czy on naprawdę może sobie 
na wszystko pozwolić? 

A Mandel na te wszystkie pytania stara się 
dać możliwie jasną, wyczerpującą odpowiedź, 
by uczynić zadość żądaniom wyborców, którzy 
dzis chcą wiedzieć wszystko, chcą poznać ku. 
lisy i intrygi — ponieważ chcą się upewnić, czy 
tylko pokój potrafi być utrzymany... 


„Żydzi przygotowują światową wojnę 
przeciwko Niemcom“ 


Brednie organu czarnych szturmowców 


Berlin, ŻAT. „Das Schwarze Corps“ — oficjal 
ny organ czarnych szturmowców (5. S.) — o. 
skarża Żydów w artykule wstępnym w ostat- 
nim numerze pisma o przygotowania... świato- 
wej wojny przeciwko Rzeszy Niemieckiej. Pi- 
smo informuje, ze wielka loża wolnomułareka 
w Nowym Jorku „uchwaliła* zorganizować 
przeciwko Niemcom wojnę europejską jeszcze 
przed najbliższemi żniwami. Za całym francu- 
skim planem antyniemieckim, stoi żydowski 
minister Francji Mandel, który po najbliższych 
wyborach we Francji stanie jawnie na czele 
gabinetu francuskiego. Armja sowiceka posia- 


da licznych wysoko wykwalifikowanych gene- 
rałów żydowskich. Franenska armja jest na- 
rzędziem w ręku Żydów. Żydzi są odpowiedzial 


ni za doezłe do skutku przymierze wojskowe 
francusko - sowieckie. Obecnie brak Żydom 
jeszcze tylko Anglji — i wówczas cały świat 


„masońsko . bolszewicki” rzuci się, aby zdła: 
wić Rzeszę. Takim — konkluduje pismo z całą 
powagą — jest ten potworny plan, groźny lecz 
,awdziwy do ostatniego szczegółu. Pismo apc- 
luje wreszcie do Anglji, aby nie dała się wcią- 
gnąć w „awanturę żydowską”. 


Perfidne zarządzenie naz'styczne 


Kiedy niema już Żydów w sporcie niemieckim, 
zakazuje się wykluczenia.. Żydów ze sportu. 

Berlin, ŻAT. Po kompletnem usunięciu z 
niemieckich klubów sportowych wszystkich Ży- 
dów, ukazał się obecnie oficjalny komunikat, 
który głosi, że nie należy eliminować Żydów 
z sportu. Zarządzenie to pozostaje niewatpli- 
wie w związku z zbliżającym się terminem o- 
limpjady. Niema mowy naturalnie o tem w tym 
rozporządzeniu, aby usuniętych Żydów przyjać 
z powrotem, stwierdza się natomiast, że „od 


l stycznia 1936 nic obowiązuje już nadal para- 
graf 4 ustawy o państwowym związku dla kul. 
tury fizycznej, który wykluczał Żydów z grona 
członków” i glosi, że Żydzi ze względów raso- 
wych nie moga hyć usunięci z klubów sporto- 
wych. 

Żydów usunięto z sportu niemieckiego na dłu- 
go jeszcze przed 1 stycznia 1936, a więe nowe 
rozporządzenie praktycznie nie ma żadnego 
znaczenia i służyć ina jedynie rządowi za „do- 
wód“, że w Niemczech jakoby nie są stosowane 
dyskryminacje wobec Żydów w sporcie. 


4 
Wiecej sił 
zyskiwać niż zużywać 


znaczy konserwować 
młodość! 


Więcej sił niż możemy zużyć w ciągu 
dn a daje Uvomaltyna Dra Wandera, 
otrzymana w koncentracji najbardziej 
wartościowych substancyj odżywczych 
Spożywaną na Śniadania lub kolację, 
Qvomaltyna przechodzi szybko w krew. 
krzepiąc organizm i zamieniając się 
w energję. 


Smaczna i łatwa do przyrządzania 


OVOMALT 


Wszędzie do nabycia w cenie już od zł. 1.20 za puszkę 
GFS "— 


Kronika palestyńska 


Co znaczy „E. L“? 

Tel Awiw ŻAT. Micszkaniec Tel Awiwu Moj. 
żesz Zichrin zwrócił się na początku bm. do 
Wysokiego Komisarza z zapytaniem, co znaczą 
litery „E. I.“ umieszczane w hebrajskich tek- 
stach banknotów i urzędowych dokumentów 
w Palestynie. W odpowiedzi Zichrin otrzymal 
w tych dniach pismo generalnego sekretarza 
rządu palestyńskiego treści następującej: „Je. 
stem upoważniony do udzielenia Panu odpo: 
wiedzi na list z dnia 3 kwietnia i komunikuję, 
że litery E. I. umieszczane po nazwie „Palesty- 
na* na dokumentach oficjalnych monetach i 
banknotach, są inicjałami hebrajskich słów „E- 
ree - Izracl'. 

ŻYDOWSKA EKSPEDYCJA NAUKOWA DO 
TRANSJORDANII 

Jerozolima. W ubicgłym tygodniu Uniwersy- 
tet Hebrajski wysłali do Transjordanji ekspe- 
dycję lekarską i rolną w składzie 20 osób. Eks- 
pedycja zwiedziła Atfeila, Amman i Akkabę. 
BUDOWA DRÓG BITYCH 
W PETACH . TIKWA. 

Jerozolima ŻAT. Rada kolonji Petach-Tikwa 
ichwaliła założyć w kolonji szereg dróg bitych. 
Judźct robót spreliminowano na 10.000 f. szt. 
Potrzebny na ten cel fundusz kolonja otrzymu- 
e tytułem pożyczki od towarzystwa „Bitzur“, 


STRAJK RZEŹNIKÓW W JEROZOLIMIE 
Jerozolima ŻAT. W Jerozolimie wybuchł 


strajk żydowskich i arabskich rzeźników, na 
znak protestu przeciwko uchwale samorządu 
jerozolimskiego, w sprawic obłożenia bydła u- 
bojowego podatkiem municypalnym nie od 
sztuki lecz od wagi bydła. Dotychczas rzeźnicy 
płacili od 25 do 30 piastrów podatku od każ- 
dej sztuki rogacizny oraz mniejszy od niero- 
gacizny. Rzeżnicy twierdzą, że nowy system 
opodatkowania bydła ubojowego przyczyni 6ię 
do podrożenia mięsa, zwłaszcza z bydła impor- 
towanego ostatnio w dużej mierze z zagranicy. 
Ponieważ rokowania z rzeźnikami nie dały 
pozytywnego wyniku, rzeźnicy zastrajkowali i 
Jerozolima przcz parę dni była pozbawiona 
mięsa. 
NIEUDAŁA PRÓBA UCIECZKI 
Z WIĘZIENIA 

Jerozolima, ŻAT. Ośmiu więźniów, w więk- 
szości Żydzi, przepiłowało kraty w wspólnej ce- 
l i usiłowalo w nocy zbiec z centralnego wię- 
zienia w Jerozolimie. Próbę ucieczki dostrzegł 
i udaremanił żydowski oficer policji. 
»NELEGALNI< IMIGRANCI 

Jerozolima ŻAT. Pismo arabskie „A Difae 
donosi, że żandarmerja libańska zatrzymała na 
pograniczu Palestyny 11 Żydów, którzy usiło- 
wali przekroczyć granicę palestyńską bez wiz. 
ZATONĄŁ PODCZAS WYCIECZKI 

Jerozolima ŻAT. 20-letni Abraham Wallach 
z Haify, biorac udział w wycieczce na Morzu 
Martwem, zatonął w rzece Arnon. Prąd porwał 
go z taką mocą, iż nie zdołano go uratować, 


„NOWY DZIENNIK” środa 22 kwietnia 1936. 


Dalsze więści o zajściach w Palestynie 


Tel.Awiw, ŻAT. Arabowie podpalili dziś kil- 
ka domów w okolicy Tel. Awiwu. Straż ognio- 
wa czyniła energiczne wysiłki, aby ogień zloka- 
lizować. Pożar został ugaszony. 

Tel Awiw ŻAT. Tragiczne straty poniosła 
dziś w związku z krwawemi wydarzeniami ro- 
dzina Lewinsohn. Gdy Lewinsohn wraz z człon- 
kami rodziny wracał z Szchunat-ha Tikwa, nio- 
sąc ze sobą narzędzia rolne, posypał się grad 
kul arabskich z zasadzki. Ojciec rodziny Le- 
winsohn został zabity. Syn i jeszcze dwóch człon 
ków rodziny jest rannych. 

Jerozolima ŻAT. Arabscy agitatorzy usiłują 
w różnych miejscowościach sprowokować wy- 
stąpienia antyżydowskie, szerząc pogłoski, że 
Żydzi rzekomo zabili setki Arabów. Heca ta 
potęguje naprężenie wśród ludności arabskiej. 

ŻATna powiadomiona została przez koloni- 
stę Teresa Paskala w Petach - Tikwa, że wśród 
Arabów w okolicy kolonji panuje podniecenie. 

Policja nic zezwoliła na wznowienie komuni- 
kacji autobusowej między Tel Awiwem a Jero- 
zolimą. 

Komunikacja kolejowa funkcjonuje w całym 
kraju normalnie. 

Ze względów bezpieczeństwa pasażerowie 
żydowscy į arabscy są odseparowani w oddziel- 
nych wagonach. 

Do Atarot w pobliżu Jerozolimy wysłano 
większy oddział policji, aby czuwać nad spo- 
kojem i porządkiem. 

Tel - Awiw ŻAT. Kierownictwo szpitala Ha- 
dassy, gdzie przebywa większa liczba rannych 
Żydów, zwróciło się z apelem, aby ofiarować 
krew na transfuzje celem nratowania życia cięż 
ko rannych. Natychmiast zgłosiło się 30 osób, 
które zaofiarowały krew na transfuzje. 

Jerozolima ŻAT. W pobliżu Mikweh - Israel 
zostało rannych siedmiu pasażerów  żydow: 
skich, z których jeden ciężko. 

W Jaffie Arabowie przypuścili atak na zna- 


ną fabrykę tytoniową „,Maspeiro", w której 
zaangażowany jest w dużej mierze kapitał a- 
rabski. 

W czasie wczorajszych zajść w Jaffie został 
ciężko ranny wicekonsul Szwecji Larson. Lek- 
kie rany odniósł urzędnik angielski Mood. 

Ze źródeł arabskich utrzymują, że w czasie 
wczorajszych wydarzeń straciło życie 1l (jede- 
nastu) Arabów. 

W Nablus został ranny szofer żydowski. 

W Nablus odbyło eię zebranie nacjonalisić w 
arubskich, na którem wygloszono utrzymane w 
bardzo ostrym tonie przemówienia antyżydow- 
skie, wysuwając znane ekstremistyczne żąda- 
nia zakazania imigracji żydowskiej do Paleety- 
ny. Po zebraniu odbyła się demonstracja ulicz- 


na. 

Tel - Awiw ŻAT. W Tel Awiwie i Jaffie wpro 
wadzono dziś godzinę policyjną (curfew). 

Ruch uliczny po godzinie 7 wieczór jest 
zakazany. Po mieście krążyć mogą tylko dozor 
cy i członkowie milicji miejskiej. 

Jerozolima ŻAT. Z zebranych dziś rewela- 
cyj wynika, że w Haifie, Jerozolimie i kolon: 
jach porządek nie został zakłócony. Wszedzie 
panuje zupełny spokój. 

NIE FRIEDMAN, LECZ KRAMER. 


Jerozolima, ŻAT. W związku z doniesieniem 
o zgonie ucznia szkoły rolnej Mikwe -Izrael, 
komunikują, iż mylnie podano nazwisko Mor- 
dechaj Friedman. Zginał natomiast nie Fried- 
man, lecz Szmarjahu Kramer. 


POLICJA NIE ZŁOŻYŁA EGZAMINU 
SPRAWNOŚCI 

Jerozolima ŻAT. W związku z wczorajszemi 
krwawemi wypadkami w Jaffie podnoszą, że 
policja nie interwenjowała w właściwym cza- 
ste. Jak się okazuje, dopiero o 12 w południe 
znalazla się na miejscu wypadków policja w 
dostatecznej liczbie. 


Czy wolno burmistrzowi Jerozolimy 
brać udział w delegacji arabskiej do Londynu 
Protest radnych żydowskich 


Jerozolima, ŻAT. Delegacja żydowskich ra- 
dnych m. Jerozolimy złożyła wobec komisarza 
okręgu jerozolimskiego protest przeciwko za- 
mierzoneimu udziałowi burmistrza Jerozolimy 
dr. Chaldi'ego w delegacji arabskiej do Londy- 
nu. Radni żydowscy wskazali, że jako burmistrz 
miasta, które w przeszło 60 proc. składa cię z 
Żydów, Chaldi nie może być członkiem dele- 
gacji, która ma cele zwrócone przeciwko Ży- 
dom. Komisarz w odpowiedzi oświadczył, że 
narazie sami Arabowie jeszcze nie uzgodnili 
składu delegacji, tak że rozpatrzenie poszcze: 
gólnych kandydatur jest narazie przedwczesne. 
Dr. Chaldi ze swojej strony utrzymuje, że nie 


można mu odmówić prawa udziału w delegacji 
arabskiej do Londynu. Powołuje się on przy: 
tem na dwa precedensy. Zmariy Musa Kazim- 
pasza, burmistrz Jerozolimy w latach 1917 — 
1922, także brał udział w delegacji londyńskiej, 
która protestowała przeciwko Deklaracji Bal- 
foura. Również poprzednik Chałdi'ego na sta- 
nowisku burmistrza, Ragheb bey  Naszaszibi, 
był członkiem delegacji arabskiej do Londynu 
w r. 1930. Wreszcie Chaldi twierdzi, że obejmu* 
jąc urząd burmistrza Jeroawlimy bynajmniej 
nie zobowiązał się do zaniechania swej działal- 
ności politycznej. 


BIALIK PO ARABSKU 


Jerozolima ŻAT. W jednym z ostatnich swych 
numerów arabski „Felestin* zamieścił w 
przekładzie arabskim utwór Bialika pt. „Król 
Salamon a pszezoła*. 


3.000 ROBOTNIKÓW ARABSKICH ZATRUD 
NIONYCH W KAMIENIOŁOMACH 


Jerozolima ŻAT. Liczba zatrudnionych o- 
becnie w kamieniołomach robotników arabskich 
wynosi 3000. Według danych szacunkowych, a- 
rabacy właściciele kamieniołomów mieli w okre- 
sie ostatnich 4 lat zyski w wysokości miljona 
f. szt. 5 


KONCESJA AMERYKAŃSKA 
W TRANSJORDANIJI 


Jerozolima ŻAT, W związku z pobytem w 
Ammanie ambasadora amerykańskiego w Egip- 
cie, pismo arabskie „Al Islamia" donosi, że 
rząd Stanów Zjednoczonych pragnie uzyskać 
koncesję na poszukiwanie złóż metali na pe- 
wnych terenach transjordańskich. Sprawa tej 
koncesji miała też być przedmiotem pobytu 


ambasadora w Ammanie. 


POSUCHA W GALILEI : 

Jerozolima ŻAT. Z całej Galilei Górnej nad- 
chodzą niepokojące wiadcemości o stanie zasie- 
wów. Naskutek ostatnich gwałtownych wiatrów 
powstały znaczne szkody dla rolnictwa. W li- 
ks miejscach dojrzewające zboża spłonę- 
y. 
KRUPP W PALESTYNIE 

Jerozolima ŻAT. Do Falestyny przybył wraz 
z większą wyciccąką turystów niemieckich 
Krupp von Bohlen, fabrykant. 
ZWIĘKSZONY EKSPORT OLEJÓW i MY- 
DŁA Z PALESTYNY 

Jerozolima, ŻAT. Haifska fabryka olejów i 
mydła „Szemen' wysłała w tych dniach wiel- 
kie transporty swych wyrobów do Afryki, Azji 
(Daleki Wschód) i Ameryki Południowej. Tran 
sporty przeznaczone dla Dalekiego Wschodu 
wysłano okrętami, które udały się z Haify bez- 
pośrednio do portów daleko-azjatyckich. Jak 
sądzą, już w niedługim czasie zaprowadzona 
będzie bezpośrednia stała komunikacja morska 
między Palcstyną a krajami Dalekiego Wacho- 
du. 
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Korzystalcie z wyjątkowej okazji! 
Jutro czwartek tani tydzień czyszczenia 


każdą sztuke garderoby czyścimy tylko za zł. 2.50 Spieszcie do naszych filji Wiślna 2 
i Rynek Podgórski 2 — Pozatem przyjmuje nasza według na.nowszych wymogów technicznych urządzon. 
chemiczna prałma i farbiarnia ,„AS** kołnierze, bieliznę 1 wszelką garderobę po rekordowe miskich cenach 


Pranie kołnierza z pięknyni srebrnym połyskiem 10 gr. 
zuś prawdziwe chem czne czyszczenie na sucho: Ubranie zł. 4.50, zarzutki zł. 4.50, rukni zł, 2.50, sukni lnianej 


zł. 1.50, kostiumu úd Chemiczna Pralnia i Farbiarnia Centr. i Fabryka raków 
n anego zł. 3 „AS marmelicka :8, Telefon 188-27 2 


Fije: Wisma 2, Długa 27, Mazowiecka 2, Podgórze: Ryack 2 i Józefińska 34 
Uwaga! Przyjęcia po cenach reklamowych uskutecznia się tylko przy ulicy Wiślna 2 
i Rynek Podgórski 2 


Pytania, naktóreniema odpowiedzi 


Spotkałem onegdaj znowu mego starego zna. | łych hipotez, którym jutrzejszy już dzień za- 
jomego, emerytowanego radcę kolejowego — | daje kłam. Jego to bawi, a mnie, zawodowego 
i nie mogłem tym razem uciec. Od dłuższego i informatora opinji publicznej męczy. To odga- 
czasu odbywa się mianowicie niesamowita gra: | dywanie tak ciemncj najbliżezej już przyszłości. 
staruszek na mnie poluje, a ja używam wszel- | Stało się jednak — musiałem w kawiarni na 
kich wybiegów i forteli, by nie dać się złapać | kogoś czekać i dlatego chcąc nie chcąc zgo- 
w sidła pytań. Radca, który ma obecnie ztyt | dziłem się na rozmowę, która jednak właściwie 
dużo wolnego czasu i wypełnia go lekturą ga- | była monologiem mego interlokntora. 
zet krajowych i zagranicznych, bombarduje „Czy czytat pan artykuł w jednym z ostat- 
mnie pytaniami z dziedzimy polityki zagrauicz- | nich numerów „Das Neue Tagebuch" o zbroje- 
nej, na które nie mogę udzielić żadnych odpo- | niach niemieckich! Autor podaje, że Trzecia 
wiedzi. Jestem przekonany, że nietylko ja jako | Rzesza wydała w ciągu ostatnich trzech lat na 
zwykły dziennikarz nie potrafię mu służyć żad. | zbrojenia przeszło 40 miljardów wrk., a w sa- 
uemi informacjami, albo żadnemi wyczerpują: | mym tylko roku 1935 okrągią sumę 25 miljav- 
cemi odpowiedziami, ale nie potrafiłby na jego | dów. Gdzież ea io wszystko biorą picniądze i 
pytania odpowiedzieć nawet minister spraw za- | do czegóż to doprowadzi?“ 
granicznych. Z początku bawiły mnie te iuda- sir 
gacje, widziałem bowiem w mich głos szarego „Biorą, bo nie płacą obcych długów i korzy- 
człowieka z ulicy, który znajduje się w labiryn- | stają w całej pełni z rezerw towarzystw ubez- 
cie niepewności i święcie wierzy, że dzienni- | pieczeniowych i innych instytucyj oszczędno- 
karz ma jakiś telegraf bez drutu, którym otrzy- | ściowych. Niemcy nic mogą wyjść z zaczaro- 
muje informacje  jaknajbardziej autentyczne. | wanego kręgu, przerwa bowiem w zbrojeniach 
Potem coraz więcej było pytań, a cała ta dy. | to ruina gospodarcza, to katastrofa bezrobocia, 
skusja przestała mnie interesować. Pocóż cię | dalsze zaś zbrojenia to także nieuchronna ka- 
pytać, skoro nikt nie wie, co się stanic w naj- | tastrofa, Jest to więc polityka va banque, do 
bliższej przyszłości? Oto berliński ambasador | której zmuszony jest każdy dyktator. A do cze- 
francuski, który bawi obecnie na przymusowym | go to doprowadzi? Odpowiedział już na to Sta- 
urlopie w Paryżu, oświadczył niedawno, że Hi- | lin w głośnym wywiadzie, udzielonym amery- 
tler był mocno niespokojny, jak Fraucja przyj- | kańskiemu dziennikarzowi: Niemcy wypożyczą 
mie remilitaryzację demilitaryzaeji Nadrenji, a | sobie jakąś granice, by rozpocząć wojnę ze So- 
kto wie, czy gdyby Francja nie była się zdecy- | wietami*. 
dowała do jakiegoś mocnego uderzenia pięścią „Zaraz to nie nastąpi, bo narazie musza ufor- 
w stół, czy Hitler paradowałby dalej w todze | tyfikować Nadrenię, by mieć woluą rękę na 
triumfatora? Czy Francis Poncet miał rację? | wschodzie*, 


Trudno na to pytanie odpowiedzieć. Cala ta dy- „Ma pan rację . 

plomacja wydaje nam się grą w ciuciubabkę, „Ale niech mi pan na miłość Boga wytłó- 
a ta właśnie gra tak mocno pasjonuje mego ' maczy, co właściwie myśli sobie Anglja. Wciąż 
znajomego radcę kolejowego. i deklamuje o kolektywaeru bezpieczeństwie, a 


Jest to, jak już ewego czasu pisałem, czło- ślepą jest albo udaje ślepą, że niema mocy na 


wiek wykształcony, mądry, który dużo widział | świecie, któraby tę ideę mogła urzeczywistnić. 
swiata, a teraz ma dużo wolnego czasu. Zdrowy | Jeśli flota angiclska nie była wystarczająca, by 
Jego rozum skłania go nieraz do bardzo mia- | Włochom przeszkodzić w podboju Abisynji, cze- 


muż Anglja zdobyła się na demonstrację, wy: 
syłając „home flcet* do wschodniej polaci Mo- 
rza Śródziemnego. Czy tkwił w tem tylko bluff, 


' który miał nastraszyć Mussoliniego, mistrza 
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bluffu? Tego rodzaju bluffowanie nie wydaje 
mi się godnem tak potężnego mocaretwa, ja" 
kiem jest Anglja, A może Anglja chciała wy- 
wrzeć tą demonstracja presję na Francję i skło- 
nić ją do współdziałania w sankcjach militar- 
nych? Z tem nie zgadza się znowu stałe pod- 
kreślanie ze strony Anglji, że nie myślała nawet 
o takich eankcjach militarnych. Wprost nie 10- 
zumiem stanowiska Anglji". 

„Nie rozumie go zresztą sama Auglja, o czem 
chociażby świadczy mowa Winstona Churchilla 
w parlamencie... 

Tak, tak, czytałem właśnie artykul Winstona 
Churchilla. Stanowisko Francji jest już jaśniej- 
sze, nie można jednak twierdzić, że jest logicz- 
niejsze. Logika jest wogóle cechą zasadaiczą 
Francuzów, ale w polityce zagranicznej Fraq- 
cji niestety tej logiki nie widzimy. Francja wciąż 
się wahała i waha się dotychczas w odpowiedzi 
na pytanie, kto dla pokoju europejskiego jest 
bardziej niebezpieczny: Museolini czy Hitler. 
Anglja usiłuje sugerować, że Mussolini, bo Il Du 
ce złamał pokój, wtargnął do państwa, będą: 
cego członkiem Ligi Narodów, bombarduje je- 
go mieszkańców gazami trująceroi, a Hitler tc- 
go wszystkiego narazie nie uczynił. Francja na: 
tomiast nie daje cię zasugestjonować i przeci- 
wstawia tezie angielskiej większe niebezpie- 
czeństwo niemieckie, Hitler wprawdzie nie sto- 
suje jeszcze gazów trujących, ale fabrykuje je 
masowo i ua zapas. Nie trzeba się zresztą zbyt- 
mio przejmować losem Abisynji, która napew- 
no zyska na tem tylko, jeśli państwo europej- 
skie wprowadzi tam porządek. Mussolini jest 
wprawdzie dyktatorem, ale niewolnictwo w Abi- 
synji już zniósł, Dyktatury nie są wieczne i 
muszą się kiedyś skończyć — zwycięstwem de- 
mokracji. Z dwojga więc złego Francja wybrała 
mniejsze i stara się nratować przyjaźń włoską, 
by sparaliżować zakusy dyktatora niemieckię- 
go. Jest to oportunizm, ale nie logika, bo logika 
powinna dyktować Francji, że wszelka przy- 
jaźń z dyktatorem jest nietylko ryzykowna, ale 
wręcz niebezpieczna. Kruk krukowi oka nie wy- 
dziubie, a dyktatorzy między sobą się porozu- 
mieją dla pognębienia demokracji. Czy nie 
tak?" 

„Trudno mi doprawdy odpowiedzieć, kto jest 
większem niebezpieczeństwem dla pokoju świa- 
towego Hitler czy Mussolini? Muezę uiestety 
już odejść, bo oto przyszedł wrcezcie pan, na 


którego czekam... 


„Trudno mi doprawdy zgodzić się z panem, 


że ta pani jest —— panem, Szkoda, że nie mo- 
żemy dalej rozmawiać. Tak przyjemnie z paucm 
się dyskutuje... (—si). 


78) ADRIENNE THOMAS 


w |KATARZYN 


Dzieci śmiały się przytem jak zdrowe, a|kołaja ze sobą do swych szczurów, świnek 
Mikołaj nie mógł się oprzeć uczuciu gwałto- | morskich i królików. Przeszczepianie trądu 
wnego wzruszenia. Chciał swe oczy oderwać | na zwierzęta jest specyficznym problemem. 
od dzieci i przejść obok nich. Ale nic mógł| który bez reszty dotychczas nic mógł być 
tego uczynić. Jakież piękne, delikatne, jasne | rozwiązany. 
czołó miała ta pół-Chinka, niebardzo wyso-| „Co robi numer dziewięć?” spytał się Mi- 
kie, a jednak już tak wyraźnie skrystalizo- | kołaj, zatrzymując się przed jedną z klatck 
wane. Jak... czoło Katarzyny? Zupełnie ta-| z królikami. 
kie same. A pod czołem Katarzyny oko do| „Apetyt doskonały” odpowiedział Morand 
dwóch trzecich otoczone już czerwono żółtą | niezadowolony, „gdyby bestja nie chciała 
cpuchliną trądu. tyle jeść, miałbym więcej nadziei. No, zo- 
_ Poraz pierwszy od czasu, gdy Mikołaj| baczmy jednak. Numer dziewięć do próby 
jest tutaj. dostaje mdłości. Szybko przecho- | krwi!” zawołał do jednego z pomocników. 
czi obok dzieci, powiadając sobie, że byłoby | Numer dziewięć cztery razy już szczepiono 
rzeczą być może lepszą, gdyby dzisiaj nie | trądem, ostatri raz przed kwartałem. Próba 
był w stacji. Tych kilka minut wstrętu i po- | krwi: usiłuje się odnaleźć bakterje we krwi. 
łączonej z nim mniejszej odporności na nie- Mikołaj się odwraca, a zbliża się dopiero 
bezpieczeństwo zarażenia, wydawały mu się | wtenczas, gdy zwierzę w kleszczach prawi- 
naraz najlepszą bramą dla zarażenia. Potem | dłowego chwytu leży prawie bez ruchu, a 
jednak roześmiał się głośno ze siebie same- | tylko gwałtowny oddech i dzikie bicie serca 
go, nazwał siebie starą babą i zajął się swą |są jedynie świadkami lęku przed śmiercią 
pracą. biednej kreatury. 
= Z i ABT "w. 6x im —| Ale później Morand podaje mu strzykaw- 

Morand niewiele przywiązywał wagi do| kę, a Mikołaj spokojnie i pewnie dokonał za- 


0! SWIAT SIĘ PALI! 


Przekład autoryzowany 


znowu nad zwierzęciem i troskliwie bada 
jego gruczoły. „Raz musi przecież wszystko 
być w najlepszym porządku” powiada przy- 
tem, „czemuż nie dzisiaj?” 

„Niech pan nie będzie takim sceptykiem”, 
Morand jest na punkcie numeru dziewięć 
nieco wrażliwy i węszy wszędzie ironję, „tak 
całkiem nie jest wykluczone, że tym razem 
znajdziemy coś we krwi. Człowieku mieliby- 
śmy w takim wypadku w jednej jedynej 
kropli krwi tyle bakterji, że ktoby ją dostał, 
musiałby duszę poświęcić djabłu”, 

„Muzyka przyszłości” odpowiada Mikołaj, 
chwytając znowu, za strzykawkę i naglo 
w gwałtownym strachu krótko j wyraźnie 
przepuszcza powietrze przez zęby. 

„No! Co się stało?” — spytał się Morand. 
Cisza ma coś niesamowitego, Jest zdławioną 
mową. 

Wreszcie odzywa się pomocnik: „Merde- 
alors!” A w tych słowach tkwi już straszli- 
we zdenerwowanie, bezradność, obrona; a 
potem mówi dalej: „Sam niewiem, w jaki 
sposób to się mogło stać! Profesor Isemann 


„pszczelnictwa”, jak lekceważąco nazywał | strzyku. ostrożnie wyciągnął igłę i podał ją | zranił się strzykawką”. 


terapję zapomocą żądła pszczół i zabrał Mi- | asystentowi do trzymania. Teraz nachyli się 


(C. d. n. D) 


Całą Europę obleciała na skrzydłach radja 
i telegrafu wiadomość o paradzie wiosennnej 
garnizonu wiedeńskiego. 19 kwietnia 1935 r. 
zaznaczy się w dziejach Austrji powojennej i 
nietylko Austrji, lecz i Europy. 

„Jak Feniks z popiołów, powsianie nowa 
armja auatrjacka * — rzekł w 1921 roku ów- 
czesny minister obrony krajowej w Ausirji, 
Vaugoin. Słowa jego sprawdzają się dzisiaj. Nie 
jest to coprawda ta armja cesarskiej Austrji, 
na którą składały się narody tworzące mowar- 
chję naddunajską, ale jest to już coś znacznie 
więcej, niż tych 20.000 ludzi armji najemnej, 
r werbunku, powołanych do skromnej roli o- 
brońcy raczej ładu wewnętrznego i rządu, niż 
ło obrony granic kraju od północy lub po- 
tudnia. 

Pół roku temu nie śniło się jeszcze i nie ma- 
rzyło w najśmielszych snach kanclerzowi Schu- 
schniggowi i Starhembergowi, iż może przyjść 
chwila, w której tak łatwo, bez trudności, bez 
ryzyka, bez starań i próśb w gabinetach mo- 
carstw europejskich, uda się zrzucić okowy 
traktatu z Trianon, odsunąć nabok klauzule 
militarne, przeobrazić armję najemną w armię 
z poboru, wprowadzić znowu, jak przed wojną 
1914 r., powszechną służbę wojskową A jednak 
stało się. Rubikon został przekroczony. I nikt, 
z wyjątkiem Małej Ententy, nie protestował w 
Europie. A i ten protest ograniczył się do grożb 
i upomnień papierowych, których dzisiaj nikt 
na serjo nie bierze. Na Ballhaueplatzu wiedeń- 
skim zapanowała więc radość. Przy poborze o- 
gólaym armję będzie można odrazu podwyż- 
szyć do 60 — 70.000, o ile będą pieniądze. A 
jeśli ich w biednej Austrji się nie znajdzie, 
znajdą się gdzieindziej. Bo dzisiaj sytuacja w 
Europie jest taka, że co było niepożądane, ka, 
niemożliwe, miesiac temu, dzisiaj stało się po- 


Rocznica pierwszego aiaku gazowego 


Już na początku 1915 t. zaczęły obiegać wie- 
sei, że Niemcy fabrykują gazy bojowe o wła- 
ściwościach duezących i trujących. Zresztą ar- 
tykuły w prasie państw neutralnych, inspiro- 
wane przez wywiad niemiecki, o rzekomych 
przygotowauiach państw koalicji do zastosowa- 
nia gazów trujących, świadczyły już wyrażnie 
o przygotowaniach Niemiec do złamania kon- 
wencji haskiej, zabraniającej użycia środków 
trujących oraz wszelkiej broni, działającej przez 
zatrucie. 

Środków trujących używauo jeszcze w 6ta- 
rożytności. Podczas wojen peloponeskich (431 
— 404 przed Chr.) Spartanie posługiwali się 
siarką i arsenem, które, wydzielając ostry i tru- 
jący dym, zmuszały przeciwników do opusz- 
czania okupowanych terenów, a nawet twierdz. 
W średniowieczu i później stosowano w walkach 
rozmaitego rodzaju środki chemiczne o więk- 
szej lub mniejszej sile działania. W czasie woj- 
ny krymskiej (1854-1856) Anglicy byli już w 
posiadaniu granatów, wypełnionych związkiem 
. arsenu. ale rzad angiclski zakazał władzom 
wojskowym użycia ich. 

W czaśie wojny Światowej po raz pierwszy 
użyli gazów trujących Niemcy w bitwie pod 
Ypres (zachodnia Flandrja) w dniu 22 kwiet- 
nia 1915 r. Na początku kwietnia jeniec nie- 
miecki, schwytany przez patrol francuski, ze- 
znał, że Niemcy przygotowują się do przepro- 
wadzenia ataku gazowego na okopy francuskie, 
opisał nawet dokładnie, jak ten atak ma się 
odbyć. ale dowództwo francuskie zlekceważyło 
to ostrzeżenie, 


„NOWY DZIENNIK” środa 22 kwietnia 1936. 


żądane, niecierpliwie oczekiwane, Rzym dał i- 
micjatywę. Paryż trochę się boczył, ale wkrót- 
ce zorjentował się w istnienin korzyści i plusów 
zbrojeń Austrji ze względu na Niemcy. Cze- 
chosłowacja kiwa raczej palcem w bucie, i to 
tylko przez wzgląd na Jugosławię, bo i jej do- 
gadza możliwość jakiej takiej obrony Austrji 
przed wielkim sasiadem z nad Szprewy. I tak 
usque ad fiuem snuje się pasmo przemian Cu- 
downych w polityce europejskiej. A wszystko 
zaczęło się od Ual-Ual i runęło jak lawina po- 
przez etapy sankcyj brytyjekich, remilitaryzacji 
Nadrenii. Jeszcze „niewyjaśniona” jest remilita- 
ryzacja Dardanelów, ale i ta gra w ciuciubabkę 
zakończy się rychło. 

Radość w gabinecie austrjackim, parada i mu- 
zyka na Heldenplatzu wiedeńskim, triumf w 
Rzymie, ukryta uciecha w Paryżu, łagodna wy- 
rozumiałość w Londynie — wszystko to stworzy 
dopiero tło właściwe dla obchodu z 19 kwietnia 
rb. Bo główną jego pointa nie to się stało, że 
defilada pułków austrjackich odbywała się pod 
hasłem powszechnej służby wojskowej. ale to, 
że dnia tego proklamowano w Wiedniu otwar- 
cie i uroczyście powrót do tradycyj i form ce- 
sarskiej siły zbrojnej. że pułkom nadano śpo- 
wrotem dawne ich nazwy z czasów ces. Fran- 
ciszka Józefa, że przywrócońo dawne unifor- 
my cesarskie, że odbył się nawrót do h'etorji 
Habsburgów. Znaczenie obchodu z 19 bm. po- 
lega dalej na tem, że jest on wstępem jawnym 
do restauracji tronu Habsburgów, do powrotu 
arc. Ottona w mury Wiednia i Burgu cćsare- 
kiego. Skoro z paradą, z edyktem o powszech- 
nej służbie w wojsku związano akt o przywtó- 
ceniu historycznych tradycyj w nowej armji. 
jasnem jest. iż i ten akt odbył się z czyjemś 
błogostawieńsiwem 


Atak wyzmaczony bvł przez dowództwo d-ej 
armji niemieckiej na godz. 6 m. 45 rano, niu- 
siano go jednak przesunąć na późniejszą go- 
dzinę, gdyż dnia tego zrana panowała zupełna 
cisza w powietrzu. Niemcy bowiem zamierzali 
przeprowadzić pierwszy swój alak gazowy przez 

wypuszczenie gazów lotnych z rezerwuarów 
metalowych. Atak taki, zwany napadem falo- 
wym, może być urzeczywistniony tylko przy 
odpowiednim kierunku wiatru, wywołującym 
falę gazową. O godzinie 6-ej popołudniu po- 
wiał wiatr z północy o przeciętnej szybkości 2 
m/sek.: na sygnał, dany przez artylerję zapo- 
mocą czerwonych rakiet, ma całej przestrzeni 
pierwszej linji okopów niemieckich otworzono 
cylindry, ustawione przeciętnie po 1 dużym lub 
2 małych na metr: 

Z okopów niemieckich uniosła się momen- 
talnie gęsta chmura ciężkiego dymu, koloru żół 
tawo-zielonego i pędzona wiatrem dosięgnęła 
okopów francuskich, Działanie gazu było tak 
gwałtowne, że pierwsza liuja dywizji francue- 
kich wojsk kolonjalnych nie była zdolna do 
akcji. Dym skrywał wszystko i kładł trupem 
tysiące żołnierzy francuskich: żołnierze z pia- 
na na ustach rzucali się na ziemię i umierali w 
konwulsjach. Dnia tego 5.000 żołnierzy fran- 
cuskich zginęło od gazów. a 1.600 jeńców i 50 
dział etało się łupem wroga. 

Od tego dnia aż do końca wojny światowej 
gazy stały się jednem z narzędzi walk po obu 
stronach walczących: ich ofiarą padło prawie 
900.000 żołnierzy. 

M. D. 


| 


Uchwały Tatia 
Chemików Zydów 


W dalszym ciagu obrad Ogólnopolskiego 
Zjazdu Chemików Żydów w Warszawie uchwa- 
lono akces Zwiazku do tworzącego się Związ- 
ku Żydowskich Zrzeszeń Technicznych oraz 
rezolucję ideową, podkreślającą w silnych ało- 
wach charakter propalestyński Związku. 

Z uajważniejszych rezolucyj wymienić należy: 

1. wszczęcie szeroko zakrojonej akcji specja- 
lizacyjnej ogółu chemików żydowskich przez 

, utworzenie seminarium technologicznego, spô- 


lek wytwórczych, laboratorjum, uzyskanie prak- 
tyk przemysłowych i handlowych it.p. 

_2. zwrócenie się z wezwatiem do przemysłow* 
ców żydowekich o zatrudnienie w swych zakla- 
dach chemików żydowskich, 

3. wystąpienie z obszernym memorjałem da 
czynników rządowych, ilustrującym stan beze 
robocia wśród chemików żydowskich w Polece, 
celem przedsięwzięcia odpowiednich środków 
zaradczych. 

4, wystąpienie z inicjatywą skoordynowania 
akcji inetytucyj i organizacyj społecznych w 
walce o prawo Żyda do pracy, 

5. apel do Agencji Żydowskiej o ścisłą współ. 


KAŻDA KOBIETA POWINNA DBAC o 
regularne, obfite wypróżnienie przez stosowa- 
nie niewiełkiej ilości naturalnej wody gorzkiej 


FRANCISZKA JÓZEFA. Zal. przez lekarzy. 


ŚRODA, 22. KWIETNIA 1936. 

Kraków (293.5) 6.50 Audycja poranna; 6.50 Mu- 
zyka porarma z płyt; 7.20 Dziennik poranny; 7.40 
Program na dziců bieżący oraz parę informacyj; 
7.40 Muzyka z płyt; 8.00 Audycja dła szkól; 11.57 
Sygnał czasu Hejnał z wieży martackiej, 12.03 
Dziennik południowy; 12.15 Radjo w świetlicy wie 
jskiej, fabrycznej i żołnierskiej; 12.35 1000 taktów 
muzyki. gra zespół St. Racnonia oraz chwilka gos 
podarstwa domowego; 18.15 Południowy koncert 
z płyt, cz. I-sza płyty dlą dzieci, 15.15 Wiadomoś 
ci o eksporcie polskim i przegląd giełdowy; 15.3) 
Koncert w wykonaniu orkiestry 58 pp. pod dyr. 
por. A. Szałkowskiego — transmisja z placu... 16. 
Historia o drewnianym żołnierzu, H. Januszew- 
skiej — słuchowisko dla dzieci; 35.25 Zagadka mu 
zyczna; 17.00 Dyskutujmy: Co to jest kultura? dr. 
Bohdan Suchodolski; 17.20 Koncert reprezentacyj 
ny Rozgłośni Warszawskiej. Wykonawcy:  Zofja 
Rabcewiczową (fort) L. Szczepańska (śpiew) J. 
Wysocka - Ochlewska (fort) Al. Michałowski (bas 
oraz kwartet polski: I. Dubiska (I. skrz) T, Och 
lewski (2 skrz} M. Szaleski (altówka) Z, Adams- 
ka (wiol) akomp. L. Urstein; 19,20 Skrzynka ogól 
na, w opr. inż. St. Broniewskiego; 19.30 Wiado- 
mości bieżące; 19,35 Program na dzień następny; 
1040 Koncert reklamowy; 19.35 Lokalne wiado- 
mości sportowe; 20.00 Wiadomości sportowe z 
Warszawy; 20.05 Pogadanka aktualna; 2015 Co 
mówią o Radio? 20.15 Raz na widelec, Szopka ra 
dewa, w opr- Tadeusza Strzetelskiego; 20.45 Dzien 
nik wieczorny 20.55 Wywiad z Tad. Bocheńskim; 
21.00 XXXIII-cia audycja z cyklu Twórczość Fry- 
dcryka Chopina. (1810-—1849) W opracowaniu pro 
fesora dr. Zdzisława Jachimeckiego, Wykonaw- 
ca: Stanisław Szpinalski; 21.40- Miniatury poetyc- 
kie, w opr. Tadeusza Makowieckiego; 21.55 Słucho 
wisko techniczne; 22.15 To są wspomnienia 23.5 
Wiadomości meteorologiczne dla żeglugi powietr: 
re] 

Warszawa (1339.3) 6.30 p. Kraków; 19.9) Skrzy! 
ka ogólna — dr, Stępowski; 19.30 Życie kultur. . 
artystyczne stolicy; 19.35 p. Kraków, 

Lwów, (377.4) 6.30 p. Kraków; 19.20 Silvą rerum 
19.25 Program; 19.30 Koncert reklamowy; 1945 
Srrzynka programowa; 19.55 p, Kraków; 

Kaiowice (395.8) 6.30 p. Kraków; 1330 Lekcja 
jezyka polskiego; 13.45 p. Kraków; 19.0 Porady 
radjotechniczne; 19.30 Program; 19.40 p. Kraków. 

Łódź (224) 6.30 p. Kraków; 19.20 Płyty; 19.35 p. 
Kraków. 

Wiedeń (506.8) 17.20 Recital skrzypcowy; 19.3) 
Ostatni koncert symfoniczny zorg. przez Ravag, 
w progr. Beethoven, 21.40 Muzyka lekka, 

a (420.8) 20.35 Mefistofeles — opera Arrigo 
oito. 

Moskwa (1724) 19.00 Tysiąc i druga noc — ope- 
retka Planquette'a. 


pracę z zamierzeniami Związku, przyznanie 
odpowiedniej ilości certyfikatów emigracyj- 
hych ezłonkom Związku, pragnącym wyemi- 
grować do Palestyny, 

6. utworzenie biura informacyjnego dla ka- 
pitalistów, zamierzających inwestować swe ka- 
pitały w przemyśle palestyńekim, 

7. zacieśnienie kontaktu ze Związkiem Prze- 
mysłowców w Palestynie oraz 

8. nawiązanie kontaktu z odpowiedniemi cr- 
panizacjami chemicznemi w Polsce i Palesty- 
nie. 

Zjazd wybrał następujące Władze Związku: 

Zarząd Główny w składzie: inż. Blaes, mgr. 
Eicher, mgr. Finkielkrautowa, inż. Ginzburg, 
inż. Hendel, dr. Hepner, inż. Kotowicz, inz. 
Rozen, mgr. Szrajber, inż. Thon, inż, Wolper, 
oraz prezesi poszczególnych Zarządów Okre- 
gowych: dr. WŁ. Sache, dr. Umechweif (Lwów), 
inż. Klozenberg (Łódź) i dr. Weinheber (Kra- 
ków). 

Główna Komisja Rewizyjna: Dr. Gliicksberg. 
inż. Ehrlich (Lwów), inż. Glicemsztajn, inż. Po- 
jas, iaż. Rozenbaum. 

Główny Sąd Koleżeński: inż. Rottenberg 
(Kraków), inż. Gajstman, inż. Lando, inż. Man- 
tel, inż. Markin, iuż. Sekler (Lwów), inż. Si- 
monberg. 


„NOWY DZIENNIK“ środa 22 kwietaa 1926. 


Walka z Zydami nie jest lekarstwem Fee os» 
na bezrobocie 


W obliczu nagonki antyżydowsiiej po zajściach iwowskich 


(Od naszego korespondenta lwowskiego) 


Na tle ostatnich zajść lwowskich, domo- 
rośli antysemici wszelkiego rodzaju i kali- 
bru rozpętali niesłychaną akcję antyżydow- 
ską. Nie chcą oni widzieć prawdziwych po- 
wodów tragicznych wydarzeń. W skutkach 
zamieszek dopatrywują się ich przyczyny, 
wskazując na sprawców: Żydów. Żyd wszys 
tkiemu jest winien. Winien jest bczrobocia, 
winien jest, że wśród mas żydowskich od- 
setek bezrobocia Jest większy procentowo 
aniżeli wśród innych narodowości. żyd od- 
powiada nawet zato, że staje się bezrobot- 
nym li-tylko dlatego, iż jest... Żydem. Żydzi 
są... „komunistami”, są oni źródłem wszyst- 
kiego złego i t. d. i t. d. 

Około 20.000 osób demonstrowało w czą- 
sie czwartkowych zajść we Lwowie. Ten 
cały tłum zawrócił z drogi, krocząc ulicami 
śródmieścia w kierunku cmentarza Janow- 
skiego. 

Ciskają się tedy pod pióro pytania: Czy 
ta cała wielotysięczna masa składała się tyl- 
ko ze samych komunistów? Czy ten tłum, 
to sami tylko Żydzi? Wszak wśród demon- 
strantów była tylko drobna garstka Żydów? 
Przecież w ogromnej większości w manifes- 
tacyjnym pogrzebie śp. Kozaka brali udział 
robotnicy polscy? 

Ale te wszystkie argumenty nie przeszka- 
dzają bynajmniej żydożercom w ich zbrod- 
niczej agitacji przeciwżydowskiej. W swej 
agitacji posunęli się antysemici aż tak dale- 
ce, że ośmielili się nawet twierdzić, jakoby 
pogrom sklepów w dzielnicy żydowskiej był 
riezem innem, jak... „prowokacją ze strony 
Żydów”. 

Swojemi argumentami O. N. R., endecja 
i pokrewne im organizacje zdołały już w 
pierwszej chwili opętać znaczne grupy 
chrześcijańskiego społeczeństwa lwowskiego, 
które wprawdzie nie występują otwarcie w 
związku z burzą czwartkową przeciw Żydom, 
lecz poczynania ich niosą wyraźny ślad za- 
trutych jadem antysemityzmu zgubnych 
wpływów rozszalałych żydożerców. 

Maskuje się słowa i czyny, bo wygodnie 
jest odwrócić uwagę, wskazując na komuni- 
stów = Żydów, jako sprawców tragicznych 
wydarzeń lwowskich. Mówi się o „niewąt- 
piwem stwierdzeniu winy obcych, różnią- 


„Niepokojący faki“, 


(y) W uzupełnieniu relacji naszego korespon- 
denta hvowsliiego warto przytoczyć opinję „Uza: 
su“, który w przeglądzie prasy zajmuje się od- 
głosami tragedji lwowskiej, a w szczególności 
odezwą arcybiskupów, oraz odezwami endec- 
kiemi, Nawiązując do odezwy arcybiskupów — 
pisze „Czas“ o ustępie, który odnosi się nieste- 
ty tylko do Z.Z.Z., to jest do „tych, którzy cho- 
ciaż nie chcą komunizmu w Polsce, jednak pro- 
gram negatywny i radykalny wysuwają: © 

Zetzetzety nie są jednak jedyne, którym 
rządy ulicą wysunęły się tu z ręki. Rząd 
ulicą wysunął się z ręki tak samo, a mcże 
jeszcze bardziej, tym wezystkim, którzy w 
imię innych haseł niż komuniści, przyźwy- 
czajali ludność od szeregu miesięcy do hu- 
ku pctard i widoku demolowanych skle- 
pów. Oczekiwać należy, że i w tym kierun- 
ku padną także słowa przestrogi. 

Słowa przestrogi padly, jak dotąd pod udre- 
sen. endecji, tylko ze strony organu konser- 
watywnego, w cytowanym przez nas wczoraj 
artykule. O znanej już naszym czytelnikom an- 
tysemickiej odezwie endeckiej młodzieży aka- 
demickiej pisze „Czas“: 

Odezwa młodzieży akademickiej nosiła 


nazwisk...” 

Nie patrzy się wprawdzie w oczy. Nie 
mówi się o prawdziwych przyczynach zabu- 
rzeń, które na tem samem tle wydarzyły się 
zarówno w Krakowie i we Lwowie. 

I podczas, gdy ze wszech stron czynione 
były w ostatnich dniach nadludzkie wprost 
wysiłki celem uspokojenia rozdrażnionych 
umysłów, kiedy zarówno władze jak i wszy- 
stkie organizacje oraz stowarzyszenia przy 
pomocy odezw, zebrań i prasy dokładały 
wszelkich starań, by w interesie tak przez 
wszystkich upragnionego ładu i spokoju, 
wpłynąć na pacyfikację stosunków, w tym 
samym czasie antysemici rozpętali ogromną 
burzę przeciw wszystkiemu, co żydowskie. 

Nic tedy dziwnego, że nastroje wśród lwo- 
wskiego społeczeństwa żydowskiego nie są 
bynajmniej różowe, Obowiązkiem władz i tej 
części społeczeństwa polskiego, która myśli 
inaczej niż antysemici, jest tedy przelewszy 
stkiem zgilotynować hydrę antysemityzmu. 
Leży to w pierwszym rzędzie w interesie sa- 
mej sprawy. Bez unicestwienia agitacji an- 
tyżydowskiej nie da się przecież w żadnym 
wypadku uspokoić umysłów. Wreszcie, ak- 
cja antyżydowska odwraca uwagę od same- 
go zła, od prawdziwej choroby, a nie ustala- 
Da jej diagnozy, nie można wszak jej zara- 

ić. 

Żydożercy zdają sobie z tego dokładnie i 
jasno sprawę. Starają się oni wprowadzić 
zamęt i w ten sposób przeszkodzić zamierze- 
niom władz i zdrowo myślącego społeczeń- 
stwa polskiego. 

Odwracając uwagę od prawdziwych przy- 
czyn czwartkowych zaburzeń lwowskich i 
rozpętawszy burzę nienawiści jednej części 
społeczeństwa przeciw drugiej, źle przysłu- 
gują się antysemici samej sprawie į dobru 
państwa. Walka przeciwko Żydom nie jest 
przecież żadnem lekarstwem na bezrobocie. 
Antysemityzm nie może zmniejszyć ilości 
bezrobotnych w kraju, ba nawet w samym 
Lwowie. Może on natomiast doprowadzić do 
nowych zaburzeń, do niepożądanych nastro- 
jów wśród ludności żydowskiej, która nie- 
jednokrotnie poczuła już na swej skórze 
skutki podobnej agitacji. Emo 


czy — niemożliwość 


him razie fakt, by kilku czy kilkunastu ty- 
siączne tluny, w mieście tak bardzo naro- 
dowem jak Lwów dały sobą przewodzić 
Żydom. 
| Naszem zdaniem, o wiele bardziej przekony- 
wujace byloby użycie zamiast słowa „niepoko- 
jący fak“ — poprostu niemożliwy takt, 
by wielotysięczne tłumy szły na pasku „agita- 
torów żydowsko-komunistycznych”, jak to chce 
wmówić odezwa endeckich młodzieńców. 
Cytując żydożerczy ustęp wspomnianej udc- 
zwy, pisze b. pos. Niedziałkawski w „Robotni- 
kw”: . 
+» Chyba wystarczy dla określenia pozivnu 
umysłowego i postawy moralnej t. zw. 
obozu narodowego, — postawy moralnej 
wobec prawdziwej, krwawej tragedji *... 
e NM. 
Sądzić wolno, że klasa robotnicza Polski, 
cała bez wyjątku, zapamięta sobie te wy- 
stąpienia publiczne naszych domorosłych 
naśladowców hitleryzmu. Stało się bardzo 
dobrze, że maeka „radykalna” opadla tak 
wcześnie!.++ 


Memerjał prof. Bartla w sprawie 


cych się co do charakteru, przynależności i 


ta sobie przedewszystkiem piętno antyse- 
mickie Z tem wszystkiem, przy stałem pod- 
kreślaniu żydowskiej kierowniczej ręki, 
winien jednak zastanowić niepokojący w ta- 


wypadków lwowskich 


W kołach politycznych obiegają pogłoski, ja- 
koby b. premjer prof. Bartel, b. wojew. lwow- 


Jeszcze o tragicznym 
konnukcie 


Do przebiegu tragicznych zajść lwowskich 
wraca „Dziennik Poznański‘, którego Kocs 
ponaent lwowski piszc: 

Nie byio niespodzianką, że pogrzeb, za- 
miast pòjsé wprost na cmentarz Lyczakuw- 

"kl krótką, kilkuset-metrową arogą, spro- 

buje przejsć na cmentarz, lezący po prze- 
ciwnej stronie miasta, bo tylko takı pochód 
bywy manirestacją, poząaaną dia wiciotya 
sięcznego Humu. O zmianę trasy zabiezano 
w starostwie, ale o zmiadie trasy jako 0 IŻE- 
czy postanowionej mowiono w caiem Irie- 
ście, W tej sytuacji uo wyboru byty dwie 
mozliwości. Albo zgodzić się na ów wielki 
pochód, licząc na robotniczą straż porząd- 
kową i na powazny nastrój, albo też stango 
twardo na stanowisku zakazu i próbom je: 
go złamania przeciwstawić potrzebne sety, 
W rzeczywistości zamknięto olbrzymim iłu. 
mom drogę słabym oddziałem, zgóry eka 
zanym na kapitulację. Wystąpienie to rez 
zuchwaliio tłum i rozsprzęgio całą organi: 
zację pogrzebu. Dysproporcja sił sprawia, 
że dla opanowania sytuacji musiano uciekać 
się do środków najostrzejszych, których wy- 
razem jest liczba ofiar. Akcja likwidacyjna 
rozbiła się na szereg utarczek, prowadzo- 
mych wśród zamętu, w warunkach najbar- 
dziej niesprzyjających, pozostawiając po 
sobie wspomnienia dla obu stron jak uajgor- 
Sze. 


Przeciw dyletantom 


Ogólniejsze uwagi nasuwają ostatnie wyped- 
ki publicyście „Czasu“, który pisze w artykule 
wstępnym: 

Wyższe stanowiska administrucyjne, gdzie 
się koncentruje i objawia właściwa władza 
państwowa, wymagają od jednostek, którym 
te stanow.ska są powierzane, najwyższego 
stopnia wiedzy prawniczej i życiowego do- 
świadczenia i umiejętności obchodzenia się 
z ludźmi. Tylko wediug tych norm powinna 
się odbywać selekcja kierowników admini- 
stracji państwowej Jest to zwłaszcza dla 
tego konieczne, że każde niedomaganie ad. 
ministracji państwowej w terenie, każdy 
błąd, — nie mówiąc już o nadużyciach — 
popełniony przez wyższych urzędników, 
odbija się stokrotnem echem w całem epo- 
łeczeństwie, psuje tryby machiny państwo- 
wej i osłabia stanowisko rządu. Błędną by- 
łaby zatem metoda obsadzania wyższych 
stanowisk adminisiracji państwowej dyle. 
tantami, może na innem polu nawet zasłu- 


żonymi. — ale do sprawowania tych odpo 
wiedzialnych funkcyj zupelnie nieprzytom- 
nymi. 


Typ improwizowanego urzędnika mógł 
u mas istnieć w chwili gorączkowego two- 
rzenia odrodzonego państwa polskiego, te- 
raz niema dla niego miejsca! Poto istuieją 
wydziały prawne na uniwersytetach, aby 
przygotowywały młodzież do służby nań- 
stwowcj. Wielką byłoby i niczem nieuza- 
sadnioną krzywdą, gdyby stanowiska dla 
niej przeznaczone obsadzano dyletautnni. 

Dlaczego teraz właśnic uwagi powyższe 
przyszły nam na myśl? Oto wydaje się uam, 
że w tych smutnych wypadkach masza ad- 
ministracja państwowa nie wszędzie stała 
wa wysokości zadania. Może być, że jestio 
tylko wrażenie, ale mamy uczucie, że utoż- 
na było uniknąć rozlewu krwi przez wuik- 
liwsze przewidywanie rozwoju wypadków 
i może przez bliżezy kontakt z poważuemi 
oryanizacjami roboluiczemi. 

Nie winimy nikogo i jesteśmy przekona- 
ni, że kompetentne miejscowe organa pań- 
etwowe działały z najlepszą wolą; nie umia- 
ły jednak opanować sytnacji. 


| O o A 
a Oi KEG 


ski Borkowski, oraz prof. Politechniki Lwow- 
skiej: Nadolski, Kruczkowski i Sokolnieki zbie- 
rali podpisy pod deklarację, którą specjalna de- 
legacja zawiezie do Warszawy i przedłoży wla- 
dzom centralnym, a to w zwiazku z ostatniemi 
wypadkami |wowekiemi. 
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Wiadomości z kraju 


Ljazd spółdzielni żydowskich 
w Tarnowie 

W niedzielę dnia 19 bm. odbył się w Tarnowie 
Zi zd Spółdzielni żydowskich w M.łopolsce Zach. 
z udziałem około 50 reprezentantów 50 Spółdziel- 
u w 26 miejscowościach, Z ramienia Ekspozytu- 
rę lwowskiej Związku Spółdzielni Żyd. W Polsce 
przybyli na zjazą p. dr. A. Silberschein, dr. Maj- 
blum i insp. Richter. Zjazd zagził p. dr. Silber- 
schein, poczem wybrano prczydjum W następują- 
cym składzie: pp. Landau (Gorlice) dr. Miilier (Bo 
chniaj dr. Wistreich (Jaslo) dr. Schorr (Wadowi- 
cc) i Kraminer (Bielsko). Następnie p. dr. Silber 
schein wygłosił referat o celach i zadaniach spól- 
dzielezości żydowskiej, przyczen przedstawił slo- 
sunki, które ostalnio zapanowaiy w łonie Związ- 
ku. Pierwszy w dyskusji zabrał głos p. dr. Klein- 
man (Przeworsk) który w dluższem przemowie- 
nin skrytykował działałność prezydium Ekspozytu 
ty lwowskiej. Ponadto przemawiali w dyskusji 
pi. dr. Wistreich (Jasło) dr. Schorr (Wadowice) 
ds. Majblum (Złoczów) Kleiner, Innitzer, Maschler 
(Nowy Sacz) J. Schônwetler (Tarnów) K ramine; 
(Bielsko) oraz p. dr. Silherschein, który szczego 
lowo odpowiedział wszystkim dyskutenlom, Po 
iyskusji jednogłośnie uchwalono podziękowania 
dla prezydjum za zwołanie zjazdu, który przyczy” 
nil się do wyjaśnienia całego szeregu spraw oraz 
podziękowanie dla prezydjum i Rady rejonowej za 
ich dotychczasową pracę, przyczem zjazd wyraził 
równocześnie prezydjum jak i Radzie rejonowej 
swe zaufanie, Wkońcu p. insp. Richter wygłosił 
referat o systemie i celach rewizyj bankowych, 
przeprowadzonych przez Związek. 


Załamanie się akcji firm antysemickich 
przeciw wojażerom Żydom 


Pisaliśmy w swoim czasie o akcji antysemie- 
kiej firm poznańskich i pomorskich, które za- 
żądały od fabryk, by wymówiły pracę dotych- 
czasowym agentom Żydom. Firmy te groziły, 
że nie będą eprowadzały dalszych towarów z 
fabryk, zatrudniających agentów żydowskich. 

Akcja ta miała ten skutek, że kilka większych 
fabryk zwolniło starych agentów-Żydów i przy- 
jęło ua ich miejsce agentów chrześcijan. Uczy- 
nilo to nawet kilka fabryk żydowskich. Więk- 
szość jednak fabrykantów, szczególnie łódzkich 
wolała raczej zrezygnować z klijenteli pomor- 
skiej i pozmańskiej. 

Obecnie okazuje się, że taktyka ta była zu- 
pełnie słuszna. Część firm pozmańskich i po- 
niorskich. które przez jakiś czas nie kupowały 
w Coge H E ap kita ale AKI 
nie mogąc obejść się bez tańszego i przytem 
| Bea towa, zwróciła się do tych fabryk z 
prośbą o przysłanie wojażerów, choćby to na- 
wet byli Żydzi. e. 

Listy takie otrzymało kilka fabryk, w szcze- 
gólności w Łodzi. _. 


Nie będzie wspólnej demonstracji 
1-majowej robotników polskich 
t żydowskich 


Przez dłuższy czas trwały pertraktacje po- 
między kierownictwami partyj robotniczych w 
Warszawie w aprawie wspólnego pochodu ro- 
botników polskich i żydowskich w dnin 1-go 
maja r. b. Dotyczyło to w szczególności PPS. 
i Bundu, 

Niezależnie od wyniku tych pertraktacyj, Ko- 
misarjat Rządu zawiadomił kierownictwa tych 
stronnictw, że wspólna demonstracja robotni- 
ków polekich i żydowskich nie może się odbyć 
ze względu na bezpieczeństwo publiczne. 

Ustalono już miejsca zbiórki poszczególnych 
stronnictw i trasy pochodów. PPS. zbierze eię 
na pl. Teatralnym, Bund przy ul. Zamenhofa 
5, Poalej Sjon (Prawica) przy ul. Gęsiej 14 itd. 


Aazistowski dyrygent w Filharmonii 
warszawskiej 


Piątkowym koncertem symfonicznym w Fil- 
harmonji warszawekiej będzie dyrygował zna- 
my z swoich przekonań hitlerowskich p. Her- 
man Abendroth z Niemiec. 

Wydaje się rzeczą dziwną, że dyrekcja Fil- 
harmonji ogłaszając koncert piątkowy, nie po- 
daje nazwiska dyrygenta, jakgdyby chcąc w ten 
sposób sprawić „nieapodziankę” publiczności 


żydowakiej 


Demonstracja bszrobofnych w Poznaniu 


W poniedziałek zebrala się większa grupa 
bezrobotnych pod biurami Funduszu Pracy 
przy ul. Czarneckiego w Poznanin, żądając 
pracy. Oświadczono im, że wszyscy znajdą siop- 
niowo zatrudnienie przy uruchomionych w o- 
statnich dniach robotach publicznych. Wyuano 
pozatem bezrobotnym bony na chleb i tłuszcze. 
Pomimo to zaczęli się wśród bezrobotnych krę- 
cić agitatorzy, którzy wzywali do urządzenia 
pochodu pod urząd wojewódzki. Wezwanie to 
odniosło tylko pośredui sukces į pod gmach 
województwa przy ul. Gołębiej wyruszyła cała 
grupa złożona z około 500 osób, która przeszła 
zupełnie spokojnie przez całe miasto. W urzę- 
dzie wojewódzkim przyjął delegację bezrobot- 
mych wojewoda Maruszewski, który zapewnił, 
że uruchomione już roboty publiczne zmniejszą 
bezrobocie w Wielkopolsce do minimum. Bez- 
robotni mimo to ruszyli jeszcze pod ratusz, wy- 
syłając znowu delegację do prezydenta miasta. 
Podczas demonstracyj wybito szyby w tramwa- 
ju i zrywano afisze, apelujące o pomoc żywno- 
ściową dla bezrobotnych. Popoludniu spokój 
został przywrócony. 


„Kabała“ maglsirafu przemyskiego 

W czwartym i piątym dniu rozprawy przeciw- 
ko 16 urzędnikom magisiratu ukończono przesłu- 
chiwianie oskarżonych, których obiona -— jak do- 
nieśliśmy — polega na szablonowem zaprzecza- 
viu, jakoby wiedzieli o tem, że pieniądze pożycza 
ne od Kabaly pochodziły z funduszów magistrac- 
kich, w szczególności z działu oplat rzeżnianych. 
Konirontowany za każdym razem osk, Kabała kon 
sekwentnie obstajc przy swoich zeznaniach, stresz 
czających się w lem, że padł rzekomo ofiarą u- 
rzędników, którym nie śmiał odmawiać pożyczek 
ci zaś wiedzieli o pochodzeniu pożyczanych sum. 

Na wczorajszej rozprawie, po przesłuchaniu 0$- 
latniego oskarżonego, wykrzyknął Kabała pod ad 
rcsem ławy oskarżonych: „wszyscy namówili się, 
aby siebie ratować. Sensacje wywołało następnie 
oswiadczenie Kabaly, iż jeden z oskarżonych na 
wiadomość o ujawnieniu braków, czynił mu wy- 
rzuly w obecności innego oskarżonego, dlaczego 
wcześniej im tego nie powiedział, bo poradziłby 
mu spalenie książek, celem zatarcia śladów nadu- 
żyć, Na pylanie przewodniczącego, dlaczego nie 
zez al lego w Śledztwie, wyjaśnia osk. Kab: la, że 
nie chciał obciążać swych przełożonych. 

W postępowaniu dowodowem przesłucharo na- 
razie świadków pp. Emanuela Kórnera, Bolesława 
Górskiego, Bazylego Kołtuna, Franciszka Magkę 
i żonę osk, Kabały Marje, która swe zeznania prze 
rywa szlochem. Naogół nie wnieśli pierwsi świad 
kowie nic istotnego do rozprawy. Następnie zglo- 
sili zarówno prokurator jakoteż obrońcy szereg 
wniosków, które Trybunał rozstrzygnie na osob- 
nem posiedzeniu. 


Uniewiknienie lekarza od zarzutu 
zabójstwa 


Niejaki dr. L, lekarz z miasteczka, położonego 
otok Przemyśla stanął onegdaj przed Sądem Okr; 
gowym w Przemyślu jako oskarżony o nieumyśl- 
ne zabójstwo, popełnione przez zaslosowenie u 
pacjentki zbyt silnej dawki narkozy. Sąd w oso- 
hie dra Rzeszutki uniewinnił oskarżonego leka- 
rza dla braku dost .tecznych dowodów winy. 


Lekarz warszawski wzięty do niewoli 
włoskiej w Abisynji 


Dużą sensację wywołały perypetje pochodzą- 
cego z Warszawy medyka — Maksymiljana Bel- 
laua, który kierował abisyńskim ambulansem 
sanitarnym i został wzięty do niewoli przez 
Włochów. Bellan wyjechał po przyjeździe do 
Europy do Genewy i złożył w międzynarodo- 
wym Czerwonym Krzyżu raport, oskarżający 
Włochów o bombardowanie szpitala w Dessic. 
Oskarżenie Bellaua epowodowało notę dypło- 
inatyczną ze strony Włoch. Włosi twierdzą, iż 
Bellau bezprawnie podaje się za lekarza, kwe- 
stjonują autentyczność jego dokumentów i za- 
przeczają oskarżeniu, 


Wyrok Śmierci na frueicisla w Dęblinie 


Sąd okręgowy w Dęblinie rozpatrywał nie- 
zwykle sensacyjną eprawę, podobną do eprawy 
Grzeszolskiego. Na ławie oskarżonych zasiadł 


37-letni E. Wrzosek, mieszkaniec Wólki Ko. 
rytnickiej pow. węgrowskiego, 

Akt oskarżenia zarzucał mu otrucie arszeni- 
kiem siostry swej żony Albiny Wąsowskiej i jej 
brata Antoniego oraz matki obojga. Wrzosek 
działał w celu zawładnięcia majątkiem. 

Sad po rozpatrzeniu sprawy skazał go na ka- 
rę Śmicrci przez powieszenie, zamieniając mu 
tę karę na dożywotnie więzienie. 


Trzy oschy zmarły wskutek zatrusia 
dznaiuratem 

W mieszkaniu dozorczyni domu Bronisławy Ku 
rek w Tarnowie, wypili przebywający u iiej w 
geścinie znajomi denaturat, skutkiem czego po kij 
ku chwilach poczęli wszyscy wić się w Lólach, 
Wezwany lekarz stwierdził zatrucie denaturałem, 
z czego trzy osoby umarły. 


Krwawy mecz w Żywcu 


Na boisku sportowem w Żywcu odbył cię 
mecz piłki nożnej o mistrzostwo Ligi Sląskiej 
między klubami Amaitorskim i Koczarawa. 

Mecz zakończył się zwycięstwem klubs A- 
matorskiego (2:1). 

W meczu uczestniczyli licznie przybyli zwo- 
lennicy klubu Amatorskiego z Chorzowa, któ- 
rzy żywo manifestowali na rzecz zwycięzców. 
Zdenerwowana tem publiczność żywiecka tzu- 
cila się na graczy Amatorskiego i jego zwoelen- 
ników, obrzucając ich kamieniami. 

Wzmocniona policja oraz porządkowi i cziuu- 
kowie zarządu Koszarawy starali się za waze|- 
ką cenę zaprowadzić epokój. W czasie bicia 
gracza Amatorskiego jeden z jego zwolenników 
wyciągnął automatyczary pistolet i oddał kilka 
strzałów do tlumu, 

Jedna z kul trafiła jakiegoś chłopca w nogę, 
raniąc go ciężko. Wreszcie udało eię policji o- 
raz wojsku zaprowadzić spokój. Strzelającego 
osobnika aresztowano, zaś rannego chłopca 


przewieziono do szpitala. 


Warszawska Koukkowa 


Warszawa ma podobną sensację, jak świat 
sportowy niedawno miał z Kojubkową-Koub- 
kiem. Oto do wydziału wojskowego w stolicy, 
przyszła niejaka Machemja Rosenblumówua, 
która zgłosiła się na listę poborowych, ponie- 
waż — jak powiedziała — skonstatowała ostat- 
nio, iż jest raczej mężczyzną niż kobietą, Do u 
zyskania stuprocentowej męskości potrzebna 
jeszcze będzie Kosenbłumównej drobna onera- 
cja chirurgiczna. 


Skazanie hrabiny-sufenerki 


W warszawskim Sądzie Okręgowym zakoń- 
czył się proces głośne brabiny-cyrkówki, Miel- 
żyńskiej, w której „salonach** — jak głosi skt 
oskarżenia — odbywały się spotkania pań i 
panów ma wieczorach „brydżowych*. Salony 
hrabiny miały ustaloną reputację. Policja eby- 
czajowa znalazła tam szereg fotografji pań z to- 
warzystwa lub też dam lekkiego prowadzenia, 
którc na telefoniczne wezwanie zgłaszały się, 
aby dotrzymać towarzystwa bogatym gościom 
hrabiny. 

Rozprawa trwała czas dłuższy i była kilka- 
krotnie przerywana, gdyż skompromitowane 
kobiety nie chciały zgłosić się dobrowolnie dia 
złożenia zeznań i sąd zarządził doprowadzenie 
M świadków pod przymusem przez po- 
icję. 

Cała rozprawa toczyła się przy drzwiach za- 
mkniętych. 

Przy drzwiach otwartych jedynie ogłoszony 
został wyrok, skazujący oskarżoną za czerpanie 
zysków z nierządu hrabinę na dwa lata więzie- 
nia. Wykonanie kary zawieszono z uwagi na do- 
tychczasową niekaralność oskarżonej oraz wo- 
bec stwierdzenia, że wszystkie kobiety znajdu- 
jące się w jej salonach zgłaszały się tam calko: 
wicie dobrowolnie i nie były wyzyskiwane pod 
terorem, jak to się zwykle dzieje i ustala w pro- 
cesach sutenerskich. 


Ostrzeżenie 


Egzekutywa Ż.I.N. komunikuje, iż na pro- 
wincji grasuje niejaki pan Almony. który po- 
daje się za przedstawiciela Ż.L.N. Osobnik ien 
niema nic wspólnego æ Ż.I.N. Ostrzega się 
wszystkich przyjaciół Ż.I.N., aby nie mieli z 
nim żadnej styczności. 

oQ 
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Opłaty siempiowe od pism, związanych 


Z oddłuzeniem rolniczem 


W Nr. 28 Dz. Ustaw R. P. z da. 20 b. m. 
ukazało sie rozporządzenie Ministra Ssarbu 
w sprawie opiat eteurpiowych od pism, sporzą- 
dzanych w związku z konwersją i uporządkowa- 
niem długów rolniczych. 

Rozporządzenie to postanawia, że od opłat 
stemplowych 6a zwolnione: 

1) podanie do starosty o zaświadczenie, że 
obszar, objęty parcelacją, a nie podlegający za- 
liczeniu celem oznaczenia grupy gospodarstw, 
zmajduje się w taktycznem posiadaniu nabyw- 
cy, albo że obszar pewien składa się z nieużyt- 
ków lub gruntów, odetąpionych dla zlikwido- 
wania służebności; jak również zaświadczenia 
wydane naskutek takich podań; 

2) pismo, stwierdzające ustępstwo pierwszeń- 
stwa hipotecznego przewidziane w rozp. Pre- 
zydenta R. P. o konwersji i uporządkowaniu 
długów rolniczych; 

3) częściowy wypis aktu konwereji; 

4) potwierdzenie złożenia listów zastawnych 
i gotowizny do depozytu instytucji, udziela- 
jacej pożyczki konwersyjnej, w przypadku nie: 
stawienia się stron interesowanych lub niezło- 
żenia dowodów; 

5) nowy tytuł dłużny, od którego eporządze- 
unia urząd rozjemczy uzależnia uznanie umo- 
wy, dotyczącej nieruchomości ziemekiej, za 
nieistniejącą; 

6) pismo ustanawiające zabezpieczenie długu 
naskutek decyzji urzędu rozjemczego; 

7) pismo, w którem nadzorca zwraca się do 
wojewody o udzielenie opinii, jak również o. 
pinja wojewody; 

$) orzeczenie ministra Rolnictwa i Reform 
Rolnych e przejęcin likwidowanych nierucho- 
mości ziemskich na własność państwa; 

9) pełnomocnictwo wysiawione przez iusty- 
tucję udzielającą pożyczki konwersyjnej, a u- 
poważniające wyłącznie do czynności niezbęd- 
nych celem dokonania akiu konwersji; 


} 10) pelnomocnictwo, upoważniające wyłącz- 
nie do zasliępstwa w sprawie, należącej do za- 
kresu działania powiatowego lub zakresu dlzia- 
łania powiatowego lub wojewódzkiego urzędu 
rozjemczego do spraw majątkowych posiada- 
czy gospodaretw wiejskich oraz do zastępstwa 
w postępowaniu przed Sądem Okręgowym — 
jeżeli wartość przedmiotu postępowania mie 
przewyżeza 500 zł., w postępowaniu układowem 
— jeżeli wysokość roszczenia wierzyciela nic 
przewyższa 500 zł. 

W dalszym ciągu rozporządzenie postanawia, 
że listy zastawne, wypuszczone celem konwersji 
długów rolniczych, długów nierolniczych zahi- 
potekowanych na nieruchomości ziemskiej, lub 
długów przejętych przez nabywcę ziemi z par- 
celacji, a zabezpieczonych dodatkowo na wlas- 
nym majątku nabywcy — podlegają opłacie 
stemplowej w wysokości 0,2 proc. od wartości 
nominalnej tylko tej części listów zastawnych, 
która służy do umorzenia mieuiszczonych od- 
setek. 

Omawiane rozporządzenie m. in. postanawia, 
że przy parcelacji prowadzonej na mocy układu 
opłata etemplowa od pisma stanowiącego tytuł 
przejścia własności wynosi: 

a) 1 proc. — jeżeli obszar nahywanego go- 
spodarstwa, znajdującego się w wojew. biało- 
stockiem, nowogrodzkim, połeśskiem, pomors- 
kiem, poznańskiem, stanisławowskiem, tarno» 
polskiem lub wileńskiem nie przekracza 75 
ha., a obszar nahywanego gospodarstwa, znaj- 
dującego się poza wymienionemi województwa- 
mi, nie przewyżeza 60 ha.; 

b) 2 proc. — gdy obszar nabywanego goapo- 

, darstwa przewyższa wyżej wymieniony wymiar. 

| Stawki ulgowe | proc. i 2 proc. będą stosowane 
do pism sporządzonych od dn. ł b. m. do końca 
1942 r. 

Omawiane rezporzadzenie weszło w życie z 


| dniem ogloszenia, 


Amnestja podatkowa nie dotyczy 
grzywien ruchomych 


Min. Sprawiedliwości podało do wiadomości 
wszystkich sądów doniosłe wyjaśnienie Sadu 
Najwyższego w sprawie stosowania ostatniej 
ustawy 0 amnestji wobec przestępstw. podat- 
kowych. 

Izba karna Sądu Najwyższego uznała, iż art. 
2 ustawy ammestyjnej, który przewiduje umo- 
rzenie Kar za przestępstwa skarbowe w tych 
wypadkach, gdy kary pieniężne i grzywny nie 
przekraczają 1000 zł. ma na myśli tylko t. zw. 
sztywne kary pieniężne. O ile przepisy podat- 
kowe przewidują grzywnę ruchomą, wymierza- 
ną W pewnych wielokrotnościach należnej o- 
płaty, amnestja nie ma zastosowania, Wyjątek 
od tej zasady stanowić może przestępstwo skar- 
bowc zagrożone wprawdzie karą ruchomą, ale 
której wysokość w żadnym razie nie może prze- 
kroczyć 1000 zł. nic za danc konkretne prze- 


stępstwo,lecz w myśl ogólnych przepisów kar- 
nych. 

Na tej podstawie Sąd Najwyższy uznał, iż nic 
podlega amneetji sprawa podatkowa właścicie- 
la zakładu gastronomicznego, którego za uie- 
wykupicnie właściwego świadectwa przemyeło- 
wego, ukarano grzywną w kwocie 50 zł., albo- 
wiem przepisy ordynacji podatkowej przewi- 
dują za takie wykroczenia grzywny nie w wy- 
sokości stałej, lecz w postaci wielokrotnej wy- 
sokości różnicy ceny świadectw przemysłowych 
(S. N. Nr. 3K 2046 35). 

Stanowisko zajęte przez najwyższą instancję 
sądową będzie miało decydujące zmaczenie dla 
wielkiej liczby procesów karno - skarbowych, 
gdyż wobec ścieśniającej interpretacji Sądu 
Najwyższego, wymierzone grzywny nie będą u- 
morzone. . 


= | |A| 


Realizowanie uchwał Komisji 
Martinowskiej 


Jeden z postulatów Komisji Martinowskiej o 
szybkiem informowaniu w sprawie  zawalcia 
traktatów haudlowych oraz zawiadamianiu o 
ich treści — zrealizowany jest obecnie w ten 
sposób, że treść traktatów w miarę możności 
podawana jest do publicznej wiadomości jak- 
najszybciej za pośrednictwem „Informatora 
Eksportowego*. Państwowy Instytut Ekspor- 
towy pozaiem zawiadamia Izby Handlowe i cr- 
ganizacje branżowe o tych postauowieniach trak 


tatowych, Które nie mogą być publikowane; 
zainteresowane firmy w zasadzie mogą takie in- 
formację uzyskiwać również wprost z Insty- 
tutu. i RAKI 


Ustawodawstwo gospodarcze 


W Dzienniku Ustaw nr. 28 z dn. 20 kwietnia 
ukazały się następujące ustawy o charakterze 
gospodarczym: 

Z dn. 4 bm. o przejęciu przez Skarb Pań- 
stwa niektórych zobowiązań finansowych m. 
Gdyni; 

z du, 9 bm, o wywłaszczaniu „nieruchomości 


na cele budowy portów i innych urządzeń mor- 
skich; 

z dn. 9 bm. w sprawie zmiany ustawy z dn. 
18 grudnia 1919 r. o czasie pracy w przemyśle 
i handlu; 

z dn. 9 bm. o zatwierdzeniu zmian etatutu 
Banku Polskiego, 

W tym samym numerze Dziennika Ustaw u- 
kazały się następujące rozporządzenia o charak 
terze gospodarczym: 

Rozp. ministra Skarbu w porozumieniu z mi- 
nistrami Przemysłu i Handlu oraz Rolnictwa i 
Reform Rolnych o zmianie rozporządzenia z dn. 
25 października 1934 r, w sprawie zwrotu cła 
przy wywozie niektórych towarów; 

rozp. ministra Skarbu z dn. 1 bm. w sprawie 
opłat stemplowych od piem, sporządzanych w 
związku z konwersją i uporządkowaniem dlu- 
gów rolniczych; 

rozp. ministra Rolnictwa i Reform Rolnych 
z dn. 9 bm. wydane w poroznmieniu z mini- 
strami Skarbu i Sprawiedliwości w sprawie 
zmian w rozp. z dn. 7 grudnia 1926 r. do nsta- 
wy o wykonaniu reformy rolnej 

—o0g9— 


„W. K. 25 KRAKÓW“: Polisy b, ausirjackich 
towarzystw ubezpieczenionyych będą miały pew- 
ną wartość po ralytikacji odnośnej konwencji z 
Austrją, co dotychczas nie nastąpiło. 

TODA”: Niema takiego przepisu ustawy. 

„KAT, VI“: Przy fabrykacji ręcznej wolno Pu- 
nu zatrudniać do 25 robotników, zaś przy stosowa 
riu silników mechanicznych — do 15 robotników 
Neszem zdaniem kierownika wytwórni nie można 
zaliczać do tej liczby, 

„Dr. A. Z, WADOWICE“: 1) Kursy dolara na 
giełdzie warszawskiej: w dmu 10. 11. 1933 — 5.60 
zł. w dniu 10. 11, 1934 — 5.28 zł, w dniu 10, 11. 
1035 — 5.31 zł. 2) Indeks cen hurtowych w Niem: 
czech przy 100 w roku 1928 — przedstawiał się 
następująco: w listopadzie 1933 — 69, w iistopa- 
dzie 1984 — 72, w listopadzie 1935 — 74. W Pols- 
ce: w roku 1953 przeciętnie miesięcznie 58.4, w ro 
ku 1934 przec. miesięcznie 55,8, a w lislopadzie 
1935 — 54,5, wobec 100 w roku 1928, 

„ABONENT A. B.*: Będąc w Krakowie nietrud- 
no Panu będzie zgłosić się do administracji nasze 
go pisma i poprosić o przeglądnięcie odnośnego 
numeru. 

„SYMPATYK Z BOŻEGO CIALA“: Gospodarz 
ma prawo żądać od Pana czynszu w wysokości, 
odpowiadającej czynszowi z czerwca 1914 z potrą 
ceniem 15 proc. 

„REF.*: 1) O ile wiemy, zwiazek taki w Krako 
wie dotychczas nie istnieje. 2) Nie wolno mu poda 
wać, że jest rewidentem ksiąg, skoro takim fak- 
tycznie nie jest, 3) Podanie o nominację na przy- 
sięgłego rewidenta załątwia Prezydium Sądu Ape 
lacyjnego. Do podania winny być dołączona wsze! 
kie dokumenty, stwierdzające kwalifikgaje kandy 
dają na rewidenta. 4) To samo, 

„A, M”: Zadne ulgi ani umorzenia nie zostały 
postanowione dla zaległych opłat stemplowych. 

„KRAKÓW*: Będzie Pani przysługiwał urlop 
14-dniowy, ale do zasiłku z ZUPU. nie uzyska Pa 
ni prawa. 

„STRATY 1000; Przepisu prawnego w tym wz 
ględzie niema, zaś odpisy takie wynikają z zasad 
księgowości. : 

„BARDZO PILNE Nr. 25°: 1) Oplata stemplowa 
łącznie z dodatkami od koniraktu kupna - sprze 
daży domu wynosi 6.4 proc. ceny kupna, 2) Daro 
wizna między krewnymi w linii wstępnej wąglęt 
ri: zsiępnej (z ojca na syna) wolna jest od opła- 
ty stemplowej do kwoty 10.000 zł. w innych wy- 
padkach do 3000 zł. 

„KORONY Z ROKU 1919“: 1) Kurs dolara w 
iu 1. 10. 1935 wynosił 5.32 zł. 2) Jedna korona z 
lutego 1919 odpowiada 0.31 zł. czyli 6000 koron od 
pewiada kwocie zł, 1860. Sąd jednak może umiżyć 
powyższą waloryzację. 

„EMKA“: ty Jest to mieszkanie trzypokojowe 
(a-izbowe). 2) Należałoby ustalić, jaki był czynsz 
w czerwcu 144 i następnie od tego czynszu (we- 
dług stopy 100 koron równe 105 zł.) należałoby 
obniżyć 10 procent w myśl dekretu Prezydenta 
RP. z 14 listopada 1935. 3) Wymalowanie miesz 
kania nie jest obowiązkiem gospodarza, 
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Czy Szulm 


an zabił w afekcie 7 


Pierwszy dzień procesu o zabójstwo na ul- Grodzkiej 


(rg) Koleje życia Mojżesza Szulmana, jego poz-| To zapytanie Szulmana wypowiedziane było 
namic z Dręchslerówną i dzieje ich stosunku, opi- glosem do tego stopnia niesamowitym, że obce- 
seliśmy już szczegółowo w dniu wczorajszym. NA, nych przeszły ciarki, i 
pcdstawie wyników śledztwa sądowego poznaliś-| Drechslerówna krzyknęła mo:nentalnie: 
my tragedję miłosną młodego Ślusarza, która w 3 d P PAR A 
Griu 21 października 1935 znalazła swój punkt kul „OCH Pych ON SIĘ MOŻE SOL i 1 
minacyjny, Ostatnie chwile przeł popełnieniem á chciała iść za Szuhnanem, lecz Klernówna ją 
zbrodni oraz sam jej przebieg wyglądają następu- | zatrzymała, Po chwili, Szulmau W rocił z PoWTo- 
bao Í tem. 
jaco: A i PLC, Har A 

W doiu 14. 10. 1935, przyszedł Szulman do mi2- Po przybyciu do kuchni Szułman „usiadł na 
szkania Bróhandówny z którą się nie widział od | krześle, prawą reką odgiuł poię rozcięłcgo pla- 
merca. Szulman był wledy zmieniony i jakby przy | Szcza i równocześnie rękę tę włożył do kieszeni 
zgarbiony. W rozmowie, którą się wywiązała Szui | Spodm. ^ rad d , ke 
man podał, że sam jest winien zerwania z Briihan| Za chwilę podniósł się z krzesła i zbliżył się 

do Drechslerówny, klora znajdowała się przy 


lów 

PE stole. Przystąpiwszy do Drechslerówny Szulman 
ŻE GO DO TEGO NAMÓWIŁA DRECHISLE.- objal ją swoją lewą reką poniżej szyji i odezwał 
RÓWNA, się „Zosienko kocham cię, mogę cię pocałować? 
e" mu się narzucałą, a jemu nie zależy na ży- JAK MOŻNA SIĘ WYŚMIEWAĆ, JAK KTOŚ 


KOGOŚ KOCHA, UBÓSTWIA, UPADLA SIĘ?! 

Widzisz, mogłem być szczęśliwy, ożenić się, a 
ty przychodziłaś do pracowni, prosiłaś i płakałaś 
abym Się do ciebie wrócił. Wróciłem, a teraz tak 
mi robisz?‘ Zwracając się do Eleimówny rzekł 

„Sama pani Irka leż była temu winna”, Mówiąc 
ta słowa, Szulman patrzał na Drechsierówną 
przenikliwym wzrokiem, wzbudzającym lęk u o- 
becnych. 

W pewnym momencie Szulman wyciągnął nóż 
i zaczął nim zadawać Drechslerównie liczne stra 
szliwe ciosy. 

Na pomoc jej rzuciła się Kleirówna, która je- 
dyna była przy zajściu, gdyż Kucharczykówna o- 
puściła kuchnię i udała się do pokoju, aby tam 
sprzątać. Kleinówna pochwyciła Szulmana za ra- 
mię, usiłując go oderwać od Drechslerówny, jed- 
nak to się jej nie udało. Szulman w jej obecności 
zadał swej ofierze cios w pachnwanę nożem. Z 
kuchni dochodziły do pokoju, gdzie znajdowała 
siu Kucharczykówna krzyki Szulmana oraz woła- 
nie o pomoc Kleinówny i Drechsierówny, Klei- 
nówna widząc, że nie może oderwać rozwście- 
czonego Szuhnana od swej ofiary wybiegła da 
pokoju i na werandę, wołając o pomoc. 

Gdy po krótkiej chwili wraz z Kucharczyków- 
ną wpadły zpowrotem do kuchni, przedstawił się 
im straszny widok. Na posadzce leżałą martwa 
Drechstlerówna, a z kilkunastu ran Jej spływala 
krew. W ustach miała zmarła jeszcze kawałek 
jabłka. 

Bezpośrednio po dokonaniu zbrodni Szulman 
zbiegł z mieszkania. W lym samym czasie kolo 


Drechslerówna zlamala mu życie i on wyjedzie 
a Krakowa, Szulman prosił wtedy Brithandównę 
żeby się z nim przeprosiła i zgodziła się z nim 
zuręczyć po raz drugi. Ta nie zgodziła się jednak- 
że na ponowne zaręczyny i domagała się zwrolu 
wylożcenej gotówki. Na to Szulman odrzekł, że 
pieniedzy niema, ale że Brihanduwa może sprze- 
uać jak chce jego warszta|, który warta około 2 
tysięcy zł. 

Nazajutrz po tej wizycie Szulmana zgłosiła się 
u Bbrihandów Różą Klein i pyt ła się o adres 
Diechslerów, przyczem nadmienila, że Szulman no 
sı się z zamiarem samobójczym. 

Jeszcze przed hytnością u Bruhandów zakupił 
Szulman narzędzie miordu, Jak widać z zeznań 
Fugenjusza Kluski, kierownika sklepu nożowni- 
czego w dniu tym zglosił się u niego Szulman i za 
pytał się, czy może kupić „większy scyzoryk“. Gdy 
Aluska pokazał Szulraanowi nóż sprężynowy, ku- 
pił go bez targu za 3 zł. 

W toku przesłuchania Szulman powiedział, że 
nóż ten kupił do użytku w warsztacie ślusarskim 
i że nawel krajał nim dyktę. 

Jak przyznał dalej w ostalnich dniach przed po 
pełnieniem zbrodni, widywał się on kilkakrotnie 
z Drechslerówną. 18, 10. 1935, umówit z nią spo. 
kanie na dzień 19, 10., w pracowni, na które Drecn 
slerówna jednak nie przyszła. 

W dniu 21. 10. 1935 wstał o godz, 7 rano, potem 
idał się do restauracji, mieszczącej się na rogu 
i. Dietla i Agnieszki, gdzie ziadł Śniadanie. Po 
wyjściu z restauracji wrócił na krótką chwilę do 
ricowni, poczem około godz. 9-tej udał się do 
niesźkanta Drechslerówny. 

Wszedł przez tylne drzwi do kuchni, gdzie znaj- 
lowała się Drechslerówna, kuzynka jej rena 
Xlċin i znajoma slużąca Józela Kucharczykówna, 
(W efiwili wejścia Szulmana, Drechslerówna zwró 
siła się do służącej „Słuchaj Józin powiedz Irce 
jak ja się z Mietka t. zn. (Szulmara) śmieję, 


JAJx ON PRZEDEMNĄ PLACZE I JAK MNIE 
PO NOGACH CAŁUJE", 
„Na to Kucliarczykówna odezwała się. „Takiego 
idwotę jak on, to jeszcze nie widzialam“, Słowa po 
"y+sze usślyszał Szulman. 

Na pozór całkowicie opanowany usiadł na krze 
šlo i zaczął wymawiać Drechslerawnie, że nie pa- 
ciięła jak sama do niego przychodzila i 


PROSILA GO, AŻEBY DO NIEJ WRÓCIŁ. 
Szułruan wyraził się wtedy do Drechslerówny. 

„Jak możesz? Śmiejesz się ze mnie, gdy przed to 
b, płaczę, gdy cię ubóstwiam. Ja ci przypomnę, 
jak przychodziłaś do mnie do pracowni i prosli- 
łaś mnie bym SiĘ do ciebie wrócił, gdy bylem z 
irną zaręczony ` 

Na to odrzekła Drechslerówna „Trudno, bylam 
głupią, 

Szulman wyjął z torby 3 jabłka i wręczył je 
Drechslerównie, przyczem wyraził się „Zosiu, Ja 
cię tak kocham, a ty się zo mnie śmiejesz, nie masz 
dla mnie litości". Na to odrzekła Drechslerówną. 
NIEMAM LITOŚCI, 

W czasie tej rozmowy Szulman siedział przy ma 
szyniu do pisania, Drechslerówna stała koło sto- 
in na środku kuchni, po przeciwnej stronie stołu 
siala Kleinówna Kucbarczykówna zaś siedźlala 
kolo pieca. 

Szulmam wyjął papierośnicę, poszęstował Drech 
słerówne papierosami, pomagał jej w obieraniu 
jabłek. W pewnym momencie Szulman zapytał się 
Kucharczykówny ostrym tonem „Czy ustęp jest 
zamknięty?" Ustęp w mieszkaniu Drechslerówny 
położony jest tuż obok wyjściowych drzwi, a 
kiucą etale tkwił w zamku. 


EK 


— Zabić nie chcialem! Do czynu się poczuwam, 
do winy nie! Ja nie mógłbym zabić człowieka! — 
tak brzmi odpowiedź oskarżonego na pytanie czy 
poczuwa się do winy. 

Mówi dalej Szulman o poznaniu z Drechslerów- 
ną. jak lo oświadczył sie jej rodzicom i został 
przyjęty. Miał otrzymać 500 dolarów, ale później 
nie chciano mu dać tej sumy, wobec czego prze- 
sł bywać w domu Drechsierów, a z Zosią wi- 
uywał się poza domem. Wkońcu zgodził się na 
200 dolarów i nastąpily zaręczyny, Ża le pienią- 
dze urządził sobie warszłąt, 

Gdy zbliżał się termin ślubu, ojciec Drechsle- 
równy zaczął go uamawiać aby zrczygnował z 
jego córki, gdyż nie będzie dla niego dobrą żoną. 
Oną musi mieć służącą, musi mieć stroje, a na lo 
on niema. Pod wpływem rodziców Zosia cświad- 
czyła mu wkońcu 


„ZARĘCZ SIĘ Z INNĄ!“ 
Skarżyła się, że rodziec biią ja i maltretują, 


«Co kupuje cały kraj? 
O0BÓC o z pralką 


Mydh 
Kołłontay' 


domu przy ul. Grodzkiej 18, przechodził post, Nic- 
dziela, Usłyszał on krzyk „policja“ a zaraz po- 
tem 


ZOBACZYL SZULMAYVA JAK Z OTWARTYM 
NOŻEM 
pokrwawiony usiłosyał przcz bramę zbiec na u- 
licę, Post. Niedziela zatrzymał go, a zaraz potem 
przystąpił do niego również post. Sardak, Pos- 
terunkowi odebrali mu nóż, a na pytanie ich co 
takiego zrobił odpowiedział „zabilen szmatę na 
górze”. 

Post. Niedzicla odprowadził Szulmana na Ko- 
misarjat. 

Szulman udał się zupełnie spokojnie za post. 
Niedzielą, a przez drogę powtarzał od czasu do 
czasu słowa „Co ja zrobiłem, co zrobilem” lu) 


„ZABLŁEM BO MNIE ZDRADZIŁA”, 

Jak wykazały oględziny Sądowo lekarskie 
Drechslerówna doznała 18 ran kłutych i zmarł: 
w następstwie utraty znacznej ilości krwi. Z tych 
18 ran cztery wniknęły w glab jam ciała i usz- 
kodziły narządy wewmętrzne i do tych ran należy 
odnieść  przedewszystkicm zejście śmiertelne 
zmarłej. 


a 

Taki jest przebieg śledztwa sądowego, ktore 
położyło podwaliny pod akt oskarżenia przeciw 
Mojżeszowi Szwimanowi. Wczoraj zasiadł on na 
ławie oskarżonych, aby odpowiedzieć za czyn po- 
pełniony, 

Siedzi zgarbiony i widocznie złamany na ciele 
i duchu, Wzrok spuszczony, wstrząsa nim łkanie, 
zrać, żę jest głęboko pod wrazeniem ciężkich 
chwil. Blondyn, średniego wzrostu, o wychudłej 
twarzy — typ biednego robociarza, niema na so- 
bie piętna zbrodniarza. 

Rozprawa już na samym wstępie przynosi nie-, 
przewidziany wypadek. W czasie wywoływania 
świadków 
ZEMDLAŁA NA SALI RÓŻA KLEINÓWNA 
jeden z głównych świadków, Spowodowało Lo 
małą przerwę, po której rozprawa toczyła się 
nermalnym trybem, 

Za stołem sędziowskim zasiadł trybunał. Prze- 
wodniczy s. o. dr. Kurzer, wotują s, 0, dr. Par- 
tyka i s. o. dr. Wasilewski, Oskarża prokurator 
dr Dulęba, Broni adw, dr, Kruk. Powództwo 
cywilne wnosi adw. dr. Seinwel Po odczytansu 
aFtu oskarżenia rozpoczyną si;  przesłuchawie 
Szulmana. 


Dzie'e tragicznej miłości 


żądając aby z mim zerwała. W [ych waruukach 
nastąpiło poznanie z Brihandówną. Kochał 
wprawdzie Drechslcrówną, ale zwolna zaszło w 
nim przekonanie, że winien z nią się rozstać, Ro- 
dzicę jej mówili mu coraz częściej, że ona o nim 
nie myśli poważnie. A tutaj otwierają się przed 
nim nowo heryzonty, Brfihandowie obiecują mu 
pomoc w rozbudowie Ślusarni. Myśli, że uda mu 
się zapomnieć o Zosi, z tą drugą nic łączy go 
jednak żadne gorętsze uczucie. 

Tuż przed ślubem z Briihandówna jawi się 
Drechslerówna na drodze jego życia, Przyszła ni- 
Ly pogratulować. Po chwili zaczęła mu jednak 
robić wyrzuty, że {ak z niej latwo zrezygnował. 

„Ja byłam wtedy glupia — mówiła, 


TERAZ MOI RODZICE MAJĄ PIENIĄDZE 
mamy ladne mieszkanie, przyjdź i zobaczysz to 
wszystko”. 

Te wizyty powłurzały się coraz częściej. Pod 
wpływem jej łez i perswazyj zgodził się zerwać 
z Brihandlówną i odwiedził rodziców Zosi, Ma 
tka jej przyjęla go bardzo serdecznie. Wizyty u 
Drechslerów byly coraz częsisze. 

Potem zjawiły się nowe przeszkody. Matka 
Drechslerówny pozwalała mu przychodzić tylko 
trzy razy w tygodniu, a i wtedy musiał chodzić 
tylnemi schodami, 

Drechslerowie zmuszali córkę aby chodziła z 
irnymi chłopcami, Znowu nicchęlnym okiem pa- 
trzyli ną jej znajomość z Szulmuncin. Coraz czę» 
ściej 


WIDYWAŁL DRECHSLERÓWNĘ W TOWARZY- 
STWIE OBCYCH MĘŻCZYZN. 

Widocznie wzruszony opowiada Szulman 6 kry 
jfycznym dniu 21 października. Idąc do mieszka- 
ria Drechsierówny slyszał na schodach jak Zosia 

drwila z jego uczuć. Opowiada przytoczone po 
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wyżej szczególy z pobytu w mieszkaniu Drech- 
Sierów, 

— Robilem jej wyrzuty, że postępuje że mną 
nieludzko. Przed odejściem chciałem ją pocałować 
ale ona się skrzywila. To mnie uoprowadziło do 


LILI DARVAS CE najbardziej utalentowana artystka wiedeńska  KRENENNNEWĘ 
HANS JARAY niezwykle uzdolniony autor, kompozytor i artysta 
SZ Ö KĘ SZA KALL najpopalarniejszy komik wiedeński ukażą się w genjalnem arcydziele 


MARSA BASZKIRCEW 


Film, który bezwzględnie 
wszystkich zachwyci í porwie 


zy i wyszedłem z kuchni, Na ulicy doszedłem do 
posterunkowego i powiedziałem aby mnie aresz: 
towal. 

Na pytanie obrońcy Szulman wyjaśnia, że w 
czasie gdy był zaręczony z Briihandlówną otrzy- 


szału. Chwyciłem za nóż, który mialem w kiesze- | mywał listy od Drechsierówny, namawiając go 


ni i zaczaem ją bić, Uderzyłem ją kilkanaście ra- 


dv zerwania. 


Czynu dokonał w stanie silnego 
wzburzenia 


Po otwarciu postępowania dowodowego biegły ] ŚMIERĆ WŚRÓD POCAŁUNKÓW 


prof. dr. Olbrycht mówi o wynikach sekcji zwłek, 
opisując ilosć, rodzaj i wygląd ran, stwierdzo- 
nych na ciele denatki, 

Biegły dr. Gradziński przeprowadził kadanie 
stanu umysłowego Szulmana, Stwierdził on, że 
ojciec oskarżonego jest nerwowo pobudliwy, zaś 
siostra jego jest umysłowo chora. Natomiast sam 
oskarżony jest umysłowo zdrowy. 

Czynu swego dokonał 
W STANIE SILNEGO WZBURZENIA, 
nie wykluczając jednak poczytalności, mmniej- 
szającego natomiast zdolność kierowania swem 
postępowaniem. 


Po zeznaniach biegiych rozpoczęły się zeznania 
świadków.  Zeznawała świadek  Kucharczy- 
kówna, którą była obecna gdy doszło do 


Irena Kleinówna, klasyczny świadek tragicz- 
nej sceny, podaje szczegóły krytycznego momentu. 
Widziała jak Szulman objął Drechslerównę lewą 
ręką za szyję i całował. W tym momencie zam- 
wsżyła jak począł ją uderzać prawą ręką, w: kto- 
rej trzymał nóż, Całując ją w usta bił równocze- 
śnie nożem. 


ZAMORDOWAŁEM — BO ZDRADZIŁA 

Posterunkowy, który aresztował Szulmana na 
ui. Grodzkiej stwierdza, że sprawcą nie uciekał, 
lecz szedł chodnikiem, trzymając nóż w ręku. 
Szulman był widocznie zdenerwowany i oświad- 
czył posterunkowemu, że „zamordował —- bo go 
zdradziła”. Dalsi świadkowie œ policji podają 
przebieg dochodzeń. 

Rozprawa zosiała © godz, 3 pop. odroczona do 


strasznego czynu.  Opisała ona jego przebieg. | dria dzisiejszego. 


Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 


— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. — 
Dziś po cenach zniżonych, po raz 14-ty „Wielki 
Fryderyk” z uiezrównanym odtwórcą roli ty- 
tułowej Ludwikiem Solskim. Jutro po cenach 
zniżonych, niezwykle interesująca sztuka ame- 
rykańską „Pierwszy Logjon* Emmet'a Lave- 
ry ego. W piątek „Matura“ Wł. Fodora w pre- 
mjerowej obsadzie. 

— DZIŚ PREMJERA W „BAGATELI', — 
W dniu dzisiejszym występuje „Bagatela“ z no- 
wą aktualno-polityczną rewją p. t. „Podarunki 
świata“, która zapowiada się jako jedna z naj. 
ciekawszych atrakcyj obecnego sezonu. Znako- 
mici poście Hanka Ordonówna i Igo Sym, wy- 
stąpią w zupełuic nowym repertuarze, 

„m EWA BANDROWSKA TURSKA, świato- 
wej slawy śpiewaczka wystąpi z wielkim kon- 
certem na dochód budowy MUZEUM NARO- 
ne A W KRAKOWIE 26-go bm. w Starym 

eatrze. 


Tee 
DZIŚ PREMJERA w „BAGATELI” 


aktualnej rewji e zacięciu politycznem p. t. 


„PODARUNKI SWIATA“ 


z gościnnym występem 


Hanki Ordonówny 
igo Syma 


z repertuarem w Krakowie dotycuczas niesłysza- 
nym. Reżyserja L. Lawińskiego. i oczątes przedsta- 
wień o godz, 7 i 910 wieczór. Bilety przy kame 
„Bugateli* od godziny 11 —1 i 4—9 wieczór. 


— REPREZENTACYJNY KONCERT UCZ- 
NIÓW MARJI MŚCIWUJEWSKIEJ w dziesię- 
ciolecie jej pracy pedagogicznej na polu śpie- 
wu solowego odbędzie się jntro we czwartek o 
godz. 8 wiecz, w Sali Saskiej. Wykonawcy: He- 
lena Hrabi, Celina Nadi, Stella Martini. (Mar. 
kusówna), Malwina Kleinerówna, Helena Wach- 
tlówna. Stanisława Żurawska, Ant. Kozaków- 
na, Zofja Mroczkowska, Marja Schiffówna, Bol. 
Bugajski, tenor Ant. Walak, Eug. Ostafin. Mu- 
zyczne przygotowanie Í akomp, Wacław Geiger. 

REPEKTUAK KINOTEATROW J 

ADRIA: „Epizod? (Pawa Veselly) 

APOLLO: „Pieśń miłości“ (Jan Kiepura) 
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HEBDA I JĘDRZEJOWSKA MISTRZAMI GREC 
JI W GRZE MIESZANEJ, — JĘDRZEJOWSKA 
WICEMISTRZYNIĄ GRECJI. 

Onegdaj odbył się w Atenach finał gry pojedyn 
czej pań, międzynarodowego turnieju tenisowego 
o mistrzostwo Grecji, między Dunką Sperling 1 
Jędrzejowską. Wygrała Sperling 6:1 6:4. Wypada 
zaznaczyć, że Jędrzejowska spolykala się już za 
Sperling kilkakrotnie, nigdy jednak nie potrafiła 
jej pokonać. 

Mistrzostwo w grze pojedynczej panów zdobył 
jugosłowianin Puncec, pokonując w finale Fran 
cuzą Journu 7:5 6:4 6:1. 

W dinale gry pojedynczej o pubar króla Jerze- 
go zwyciężył Francouz Journu, bijąc w finale swe 
go rodaka Gentien po ciężkiej 5-setowej walce 6:0 
€:3 1:6 4:3 6:4, 

W dinale gry mieszanej pierwsze miejsce zaję- 
łe para polską Jędrzejowska - Hebda po zwycię- 
siwie nad parą angielsko - francuską Yorke - Jour 
nu 3:6 7:5 6:1. W półfinale para polską wyelim:- 
ncwala parę francuską Barbier - Genticn 6:3 6:4 a 
parą Yorke - Journu wygrała z parą Sperling - 
Kukulievic 7:5 8:6. 

W finale gry podwójnej pań pierwsze miejsce 
zajęła para Sperling - Horn przed parą Jędrzejow 
ska = Yorke. 

Wreszcie w finale gry podwójnej panów para 
jugosłowiańska Palada - Puncec pokonała parę 
grecko fugosłowiańską Nicolaides - Kukuljevic 
2:6 6:2 0:3 6:4, 

WIELKI DZIEŃ LEKKIEJ ATLETYKI 
W POZNANIU. 

Ubiegłaj niedzieli odbyło się w Poznaniu otwar 
cie sezonu lekkoatletycznego, Bieg naprzełaj o 
mistrzostwo Polski pań wygrała Nowacką (AZS 


u] 


ATLANTIC: „Ostatni posterunek* (Gary Grand) 
i „Noce egipskie" (Edie Cantor) 

CAPITOL: „Dzień wielkiej przygody” 

STELLA: „Człowiek wilk* 

SWIT: „Straszny dwór“ (wedlug opery Stan 
Moniuszki) 

SZTUKA: 
Yeung) 

UCIECHA: „Wiedeń miasto moich marzeń" 

WANDA: „Bounty* (Charles Laughton, Clark 
Gable) 


„Zew krwi” (Clark Gable, Lorette 


Pracownia krawiectwa damskiego 


HOROWITZ-KOPFOWEJ 


przeniesiona z ulicy Szewskiej 7 na ulicę 


Smoleńsk 13 (carter) o czem Sz Klijeal I: 


zawiadamiam 


KRONIKA 


22 


SRODA 


4 g 18 m 


Zachód słońca 
18 v 28 m 


30 Nisan 5696 


Posiedzen.e Egzekutywy 
Org. Sjońskiej 

W związku z ostatniemi wypadkami w Pale- 
stynie odbyło się w poniedziałek posiedzenie 


Egzekutywy Organizacji sjonistycznej zach. 
Małopolski i Śląska. 


Składanie materjałów 
budowlanych 


W związku z rozpoczynającym się sezonem 
budowlanym, tudzież z uwagi na wszczętą ak: 
cję zmierzającą do oczyszczenia miasta, Zarząd 
miejski w Krakowie przypomina wszystkim 
budującym rozporządzenie z dnia 30 marca 
1925 r. o składaniu materjałów budowianych na 
ulicach i placach publicznych. 

Na skladanie materjałów na ulicach i placach 
konieczne jest uzyskanie zezwolenia Zarządu 
m. Zezwolenia wydaje Wydział Budowlany od- 
dział Budowiano-Prawny ma ustną prośbę in- 
teresowanego, oznaczając w niem miejsce i epo- 

„sób składania materjałów, oraz wydając zarzą- 
dzenia co dv utrzymywania porządku i czysto: 
ści. 

—o00— 

WALNE ZGROMADZENIE STOWARZY. 
SZENIA „ZEDAKA LAANIJIM* w Krakowie 
odbędzie się dnia 26 kwietnia 1936 r. o godzi- 
nie 15-ej popołudniu w lokalu Stowarzyszenia 
Kupców w Krakowie przy nlicy Grodzkiej 43. 


8651kr 
—oryo— 


PODZIĘKOWANIE 


Imieniem Szkoły Zawodowej dla dziewcząt 
żyd. „Ognisko Pracy* w Krakowie, składamy 
tą drogą wyrazy uznania dla Instytutu Czysto. 
ści firmy „Jeleń' Schicht i Leval i wyrazy 
podziękowania Pani Kierowniczce Rzewuskiej 
za bardzo fachowe i staranne przeprowadzenie 
lekcyj prania. i 

DYREKCJA SZKOŁY. 
E EJ 


Werszawa) w czasie 5,386 min. na 1000 mtr. 2) 
Lubicz - $widerska (AZS Poznań) dotychczasowa 
mistrzyni. —- Bieg Kurjóra Poznańskiego na tra- 
sie 5 kim wygrał Noji (Legja Warszawa) 19.09.8 
min. 2) Janowski (Warta). — Mecz lekkoatletycz 
ny Poznań - Pomorze zakończył się zwycięstwem 
Poznania 68:53 pkt. 

RANGERS (GLASGOW) ZDOBYWCĄ CUPU 
SZKOCJI, 

W finale o puhar Szkocji Rangers z Giasgowa 
pokonał — Third Lanark, w stosunku 1:0. Tradyc 
ji stało sie 1 [iym razem zadość, zwycięstwo odnie 
siono zostało różnicą Tylko jednej braki, 
MISTRZOSTWA LIGI ANGIELSKIEJ. 

Arsenal - Aston Villa 1:0, Birmingham - Middle» 
brough 1:0, Blackburn Rovers - Portsmouth 8:1, 
Chelsea - Preston N. E. 5:2, Grimsby - Derby 4:1, 
Leeds Un. - Everton 3:1, Liverpool - Brentford 0:1 
Manchester City - Wolverhampton 2:1, Stoce C., « 
Sheffield W. 0:3 Sunderland - Huddersfield 4:3 
West Bromwich A. Bolton Wanderers 2:2, 


WYCIECZKA W TATRY. 

Sekcja Narciarska ŻKS Makkabi Krakow 
nrządza w dniach 24—26 bm. wycieczkę w Ta- 
try. Wyjazd nastąpi dnia 24 i 25 bm. Zgłoszenia 
do środy dnia Z2 bm. w lokalu klubowym ul. 
Jagiellońska 10 do godz. 20-tej 


12 
P. Premjer udaje się 
do Budapesztu 


Warszawa. 21. 4. PAT. Jak się dowiaduje- 
ny, wyjazd pana premjera do Budapesztu, 
nastąpi w ciągu dnia jutrzejszego. W skła- 


azie delegacji oraz programie wizyty nie są 
przewidywane żadne zmiany. 


KRAKOWSKA GIELDA AKCYJNA 

Kraków, 21. 4. Przebieg zebrania giełdowe- 
go był nadal mało ożywiony, kursy kształtują 
się naogół niejednolicie, zniżki kursowe są 
jednak nicznacznę. Zainteresowanie niewielkie, 
jedynie ba pogiełdzin większe obroty 7 proc. 
Poż. Stabil. po kursie dol. 61.50. 

Na rynku walutowym i dewizowym płacono 
za dolara 5.29—5.33 dolar złoty 9.12—9.18. 
Bank Polski płacił za dolary 5.2814 funt ang. 
26.15—26.30 marka niem. 138—142, szylingi 
austr. 97—99 korona czeska 18.75—19.75. 

Dewizy: Nowy Jork 5.29—5.3244 Londyn 
20.20—26.30 Paryż 34.93—35.05 Szwajcarja 
142.50—173.50 Berlin 212.75—213.75 Praga 
21.90—22.02 Wiedeń 99—100. 

Waluty i dewizy bez tranzakcyj. 

' KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 

Kraków, 21. 4. Pszenica dworska czerw. stan- 
dart. 21.52—21.75 dworska biała staud. 21.25 
—21.50 targowa stand. 20.50—21 Żyto dwor- 
skie stand. 15—15.25 targowe stand. 14.50— 
14.80 Owies dworski stand. 15.25—15.73 tar- 
gowy stand. 14450—14.75 Jęcąmień dworski 
15—15.75 targowy 14—14.25. 


Tendencja mocna, podaż mała, dowozy lo- | 


kalne średnie. 
POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 


Poznań, 21. 4. Cen tranzakcyjnych niema. 
Ceny orjentacyjne: Żyto 15.25—15.50 usposo- 
bienie mocne, Pszenica 21.25—21.50 usposo- 
bienie mocne. Mąki żytnie wszystkie gatunki 
obie kolumny o 25 gr. wyżej usposobienie sta- 
lc. Mąki pszenne wszystkies gatunki obie ko- 
łumny o 50 gr. wyżej, usposobienie stałe. Otre- 
by żytnie 12.75—13. Otręby pszenne grube 
12.25—12.75 Otręby pszenne średnie 11.25— 
12. Reszta notowań bez zmiany. Ogólne usposo 
bienie stałe. Obrót w tonnach: żyta 376 peze- 
nicy 375, jęczmienia 110. 

LONDYŃSKA GIEŁDA METALI 

Londyn 21. 4. Notowania w Ł. za tovnę. 
Cynk 1515/16 termin. 16 Cyna 207—%A ter- 
min 202%—3 Banka 207% Straits 207% O. 
łów 151/16 termin. 151/16 Miedź 37 1/16— 
1/8 termin 37 3/8—7/16 Elektrolit 1114—%. 
a. om RANO 


Komunikacja lotnicza między 
Polską a Palestyną 


Warszawa, ŻAT. Polsko - Palestyńska Izba 
Handlowa podaje do wiadomości, iż po osta- 
tuio T E zmianach w rozkla- 
dzie lotów, przesyłki pocztowo . lotnicze z Pol- 
ski do Palestyny wysyłane są samolotami z 
Warszawy via Saloniki — Ateny we wtorki, 
czwartki i soboty. Listy lotnicze należy wrzu- 
cać do zwykłych skrzynek poczt onai w po- 
niedziałki, środy i piątki do godz. 22-ej, zaś 
do skrzynek lotniczych Bo w dniu 
odlotu do godz. 5-tej nad ranem. 


UROCZYSTE OBJĘCIE URZĘDU PRZEZ NO. 
WEGO RABINA CZERNIOWIEC. 

Bukareszt ŻAT. W Czerniowcach odbyła się 
urogczystość objęcia urzędu przez rabina orto- 
doksyjnego Meszulema Rata. W uroczystości 
wzięło udział wielu rabinów i tysiące Żydów. 

=0()9= 
„RESTAURACJE DLA ŻYDÓW". . 


Berlin ŻAT. Zarząd prowincji Anhalt wy- 
dał rozporządzenie, zezwalające Żydom na o- 
twarcie restauracyj pod warunkiem, że obsłu- 
żeni będą wyłącznie Żydzi, co będzie wyraźnie 
zaznaczone na specjalnych szyldach, 'u wejścia, 


22 kwietuia 1935. 


„NOWY DZIENNIK" śre' 


30. IV. - 5. V. co wieonia. 


P. B. P. „ARGOS" 
Przyczyny dymisji wojewody Switalskiego 


minacja pułk. Michała Gnojńskiego na stano 
wisko wojewody krakowskiego. 

O dymisji wojewody Kaz. Switalskiego o- 

„Udzielenie przez rząd dymisji wojewodzie | głosiliśmy wiadomość już w części wczoraj- 
Świtalskiemu jest aktem o doniosłem znaczeniu szego nakładu. 
moralnem. Pomiędzy rządem a dymisjonawa- . "E 
nym dygnitarzem krakowskim nikt nie doszu- 
ka się ani różnic politycznych, ani idcologicz- 
mych. P. Kazimierz Świtalski jest legjonistą, 
spędził szereg lat w kancelarji przybocznej Mar- 
szałka Piłsudskiego. Po przewrocie majowym 
sprawował funkcje dyrektora departamentu, 
ministra, premjera, marszałka sejmu, a wresz- 
cie wicemarszałka nowej izby senackiej. Mu on 
zatem ozdobną kartę przeszłości, a przecież gdy 
rząd nabrał przekonania, że ponosi on winę | 
za bolesne wypadki krakowskie, nie zawahał się 
przed wyciągnięciem z tego przekonania csta- 
tecznych konsekwencyj. 

Ten fakt dobitniej od wszclkich zapewnień 
słownych uehyla podejrzenie, że obóz Piłsud- 
czyków kieruje się innemi prawami, niż wypły- 
wającemi z moralności publicznej i że pogrążył 
się w wygodnictwie i w kontemplacji dni minio- 


i BUDAPESZTU! 
Kraków, ul. SZCZEPAŃSKA 7 


telefon 159-99 seama 


Warszawa, 21. 4. (Siu). Do dymisji i 
dy Świtalskiego dzisiejszy „Kurjer Poranny“ do- 
daje następujący komentarz: 


Warszawa, 21. 4. (Sin). Na sianowisko wo- 
jewody krakowskiego w miejsce zwolnionęgo 
wojewody Świtalskiego, powołany zostanie puł- 
kownik Michał Gnoiński, dowódca szkoły pod- 
chorążych artylerji w Toruniu. 


Nadzwyczajne komisje rozjemcze 


Warszawa. 21. 4. PAT. Uchwałą Rady Mi- 
nistrów powołano 3 nadzwyczajne komisje 
rozjemcze, celem likwidacji zatargu w prze- 
myśle budowlanym w Krakowie, Poznaniu i 
Łodzi. 

Pan minister opieki społecznej wyznaczył 
na przewodniczącego wszystkich trzech ko- 
misyj p. Wacława Preniera, naczelnika wy- 
działu rozjemstwa i polityki pracy w minis- 


nych. terstwie opieki społecznej. Jako pierwszy ro 

r DRA 1 zpatrywany będzie jeszcze w tygodniu bieżą- 
P łk. Gnoiń ski wojewodą cym zatarg w budownictwie w Krakowie. — 
krak owskim Skolei przypuszczalnie w przyszłym  tygod- 


niu obradować będą nadzwyczajne komisje 
rozjemcze dla przemysłu budowlanego w Po- 
znaniu a następnie w Łodzi. 


>NYDŁEM BEBE DEEM BEBE SZOFMANA 


MAK gia > 


Warszawa. 21. 4, PAT. Jak się dow iaduje- 
my, w dniach najbliższych nastąpić ma no- 


RRE 


Zacięia walka o Addis  Abehg 


Addis Abeba, 21, 4. PAT. Korespondent Reu- 
tera podaje, że na północ od Addis Abeby to- 
czy się zacięta walka. Szczegółów narazie brak. 
Dokoła poselstw zagranicznych powstały ogrom- 
ne obozy. Zainstalowano tam kuchnie dla szu. 
kających schronienia obywateli obcych państw. 
Ostatni członkowie ambulansów brytyjskiego i 
holenderskiego przybyli wczoraj wieczorem z 
frontu. Trzej członkowie ambulansu holenóer- 
skiego, zaskoczeni posuwaniem się Włochów 
w pobliżu Kworam porzucili wóz i drogę do 
stolicy przebyli na mułach. 

Addis Abeba, 21. 4. PAT. Korespondent Reu- 
tera podaje, że niemal całe miasto już opusto- 
szało. Prze cały dzień wczorajszy i noe dzisiej- | 


szą trwał wyjazd mieszkańców, Obywatele bry- 
tyjscy i zagraniczni spali w parku przylegają- 
cym do poselstwa brytyjskiego. Niewielka licz- 
ba pozostałych mieszkańców oczekuje w epoko- 
ju wkroczenia wojsk włoskich. Wielu ochotni- 
ków udało się na front, celem przeciwdziałania 
w posuwaniu się Włochów. Zaprzeczają tu wia- 
domości ze źródła włoskiego o wyjeżdzie cega- 
rzowej, która pomimo rad odmówiła opuszcze- 
nia stolicy. Połączenic telefoniczne z Afdem 
i Ankober istnicje w dalszym ciągu bez prze- 
szkód, co świadczy, że Włosi nie zajęli jesz- 
cze tych miejscowości, Czynne jest również po- 
łączenie radjotelegraficzne z Dżidżigą, o której 
upadku już donoszono. 


Zasypani w kopalni ziota 


Nowy Jork, 21. 4. PAT. Z Moosc-River (No- 
wa Szkocja) donoszą, że wskutek obsunięcia się 
ziemi w kopalni złota zasypanych zostało 3 ch 
ludzi. Po 8 dniach wytężonej akcji ratunkowej, 
w której bierze udział 300 ludzi nawiązano hon- 
takt z zasypanymi Dr. Robertsonem, chirurzicn 
z Toror/o i akejonarjuszem kopalni oraz pic- 
jakim Scaddingicm, którzy oświadczyli. że to- | nia prac mad oczyszczeniem zasypanej cześci 
warzysz ich zmarł, a sami sa niczwykle osłabie- | kopalni. 

N CER E 1 R E E ZEE | I m kB ug 


Powstane w Hondurasie 


Meksyk, 21. 4. PAT. Dzieunik „Ultimas No: 
licias donosi z Managui (Nikaragua) że prze- 
ciwko prezydentowi Hondurasu wybuchło pow 
stanie. Według tych doniesicii powstańcy mie- 
li przekroczyć w kilku miejsach granicę. Po 
krótkiej walce opanowali oni położoną nad 
granieą Nikaragui i Hondurasu miejscowość 
Cijuentews. W rękach ich znajduje się również 
miejscowość Duyure. Powstańcy dążą do prze. 
ciwdziałania temu, by obecny prezydent An- 
dino po zakończeniu obecnej kadencji nie po 
został na swem stanowisku na dalszych 6 lat. 


ui. Ratownicy dostarczali pożywienie w sianie 
płynnym i gorące napojc za pomocą rurki me- 
talowej. wobec jednak wielkiego zmęczemia ak- 
cją ratunkową przerwali narazie prace nad wy- 
dobyciem meszczęśliwych. Dziś rano zwrócono 
się do 0-ciu górników nieżonatych z wezwa- 
n'em, aby poświęcili swe życie dla kontynuówa- 


Czterdziestu kandydatów 
na jeden okręg 


Paryż, 21. 4. PAT. Ministerstwo spr. wCWwu., 
które cgłosiłu onegdaj ogólną liczbę kandyda- 
tów w przysz ych wynorach, stwierdza, że na 

ser] w którym poza kandydaturą eia 
sowego deputowanego, nie została zgłoszona ża- 
dna nowa kandydatura. Jest to jeden z okrę- 
gów wyborczych Brestu, który reprezentowany 
był w poprzedniej izbie przez dep. Inizana. Na» 
tomiast we wszystkich innych okręgach zgło- 
szono po kilka i kilkanaście, a nawet kilka- 
dziesiąt kandydatur. Są okręgi, w których licz- | 


ba kandydatów dochedz do czierdzicswa. osy" 


„NOWY DZIENNIK” środu 22 kwietnia 1936. 


Film, który będzie 
na ustach wszystkich 


ce „Ak CHET"... ZA GRZECHY... 


Załoba w 


Palestynie 


Jeszcze szczególy psniedziaikowych zajść 


Jerczolima. 21. 4. (ŻAT) Dziś od rana na; stosować wezwanie do ludności żydowskiej, 


centralnym gmachu Agencji Żydowskiej w 
Jerozolimie powiewa chorągiew żydowska o- 
kryta krepą i opuszczona do pół masztu. Ży- 
dowska komunikacja autobusowa, która 
wczoraj rano została dopuszczona w ograni- 
czonych rozmiarach, a w niedzielę była zu- 
pełnie zakazana, została znowu wstrzymana 
ze względów bezpieczeństwa. Komunikacja 
arabska została ograniczona. 

W czasie wczorajszej konferencji wieczor 
nej z delegacją żydowską gubernator okrę- 
gu jerozolimskiego mjr. Campbel zaprzeczył 


dził, że policja jest dość silna, aby zapewnić 
spokój, iże w całym kraju został przywróco- 
my ład į porządek. Mjr. Campbel doradził wy 


aby powróciła do nowinalnych zajęć. 
Jednym z zamordowanych wczoraj żydów 

ckazał się niejaki Salomon Marson. 
* 


Jerozolima, 21. 4. ŻAT. Arabowie z Hebro- 
nu proklamowali na dziś strajk generalny. Nie 
jest pewnem, czy stronnictwa arabskie ogłoszą 
strajk powszechny w calym kraju. 

» | | 

Tel Awiw, 21. 4. ŻAT. Wielka synagoga w Tel 

Awiwie jest przepełniona uchodźcami z Jaffy 


Ą kM : A i okolic Tel Awiwu. Ponadto wiele uchodźców 
pogłoskom, jakoby istniała konieczność ewa | 
kuowania żydów w Hebronie. Campel stwier | 


mieszka w różnych budynkach publicznych. 

Brytyjscy urzędnicy cywilni zgłaszają się do 
rządn, ofiarowując swoje ustugi celem utrzyma- 
nia ładu i porządku. Władze rejestrują nazwi- 
ska zgłaszających się. 


Arel Wysokiego Komisarza 
do ludności palestyńskiei 


Jerozolima. 21. 4. (ŻAT) Wysoki Komi- 
sarz Wauchope wydał dzisiaj odezwę do lu- 
dności palestyńskiej, w której nawołuje do 
zachowania ładu i porządku. Wysoki Komi- 
sarz zapowiada energiczne przeciwstawienie 
się każdej próbie rozruchów. Ludność powin 
na przyjść z pomocą władzom bezpieczeńst- 
wa. Wauchcpe w odezwie swej zaznacza, że 
ktokolwiek znajdzie się w czasie zamieszek 
w tłumie, powinien sobie zdać sprawę z tego, 
że tem samem naraża własne życie. W końcu 
Wysoki Komisarz nawołuje do podporzadko 
wania się zarządzeniom władz. 


Agitacja arabska trwa 


Jerozolima. 21. 4. (ŻAT) Wobec tego, że 
agitacja arabska także w prasie nie ustaje, 
władze zawiesiły pismo arabskie „Al Jamea” 
za umieśzczenie artykułu, który zawiera po- 
ważne zarzuty pod adresem Wysokiego Ko- 
misarza Wauchopea i pogróżki zwrócone 
przeciwko Anglji. 

Przywódca partji Muftiego El Hussein o- 
głosił dzisiaj oświadczenie, w którem nawo- 
łuje Arabów do kontynuowania walki, celem 
oswobodzenia kraju z tyranji. 


Nowy napad Arabów między 
Jaffą a Tel Awiwem 


derozolima. 21. 4. (ŻAT) Dzisiejsze wtor- 
kowe przedpcłudnie minęło bez żadnych wy- 
darzeń o charakterze niepokojącym. Sytua- | 
cja zdaje się ulegać odprężeniu. 
. z 


+ 
Tel Awiw. 21. 4. (ŻAT) Na punkcie grani- 
cznym między Jalfą a Tel Awiwem aj 
dzisiaj w godzinach popołudniowych do no- 


wych napadów arabskich na żydów. Żyd na- 
zwiskiem Nadad został ciężko ranny. Żyd je- 
menicki Salomon Gardi został zaatakowany 
przez 5 Arabów i ugodzony sztyletem w chwi 
li, gdy wchodził do swojego sklepu. Wypa- 
dek ten miał miejsce w odległości 20 m od 
brytyjskiego posterunku policyjnego. W cza 
sie arabskiego napadu na Żydów policja an- 


B. premier Bartel przybywa do Warszawy 


Warszawa. 21. 4. PAT. Jak się dowiądj 
my, zapowiadany od pewnego czasu przy- 


pić ma w ciągu dnia dzisiejszego. Premjer 
Bartel zamieszka u pp. premjerostwa Koś- 


jazd b. premjera Bartla do Warszawy nastą- | ciałkowskich. 


Spokojny przebieg strajku we bwowie 


Dalsze aresztowania — Liczba ofiar — Komuniści 


Go Berezy 


Lwów, 21. 4. (O). Dzisiejszy „Ekspress Wic- 
czorny donosi o przebiegu wczorajszego straj- 
ku demoastracy miego co nazlępuje: 

„Do wczorajszego strajku demonstracyjuego 
przyłączyli cię wszyecy pracownicy przeclsię- 
biorstw gminnych za wyjątkiem służby eanitar= 
nej i służby dyżurnej. Strajkowali pracowuicy 
PASTY, służba kinowa, teatralna i drukarze. 

Naskutek strajku drukarzy nie ukazały się 
wczorajsze dzienniki popołudniowe i dzisiejsze 
poranne. Nie kureowały też tramwaje. Czynne 
były kawiarnie, obsługiwane przez właścicieli i 
służbę domową. Wszystkie sklepy były otwar- 
te. praca w biurach państwowych, samorządo- 
wych i prywatnych odbyła się normalnie. Tak 
samo normalnie pracowali pracownicy handlo- 


Kartustiej 


wi i rzemieślnicy. Nie zaszła też żadna zmiana 
w normalnej pracy szkolnej, tak w szkołach po- 
wszechnych jak i średnich. W związku z bra- 
kiem komunikacji tramwajowej mieli dobry 
dzień dorożkarze, Przebieg strajku był zupelnie 


spokojny. 


Lwów, 21. 4. (0). Miasto wróciło dzisiaj do 
normalnego wyglądu. Wielkie sklepy jak ..Or- 
bis“ i Wedel wstawiły spowrotem duże szyby 
wystawowe, a także mniejsze sklepy przysiąpi- 
ly do naprawy uszkodzen. 

Policja kryminalna pracuje obeenie energicz- 
uie nad wykryciem sprawców rabunków. Dzi- 
siaj aresztowano kilkadziesiąt osób, u których 
znaleziono skradzione ubrania i obuwie. Wszy- 
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Walka inercji 
Z twórczością 
żydowską 


Nowy Jork, 21. 4. ŻAT. Cała prasa amerykań- 
ska poświęca wiele uwagi ostatnim wydarzeniom 
w Palestynie. „New Jork Times“ zamieszcza 
dzisiaj arlykuł wsiępny, w którym zaznacza, że 
arabski plan proklamowania strajku generalne- 
«go, któryby trwał tak dlugo, dopóki trwać Lę- 
dzie emigracja żydowska do Palestyny jest we- 
zwaniem do walki z władzą mandatową. Obec- 
ne rozruchy są wybuchem fanatyzmu muzul- 
mrańskh'ego, jest to walka inercji i konserwaty- 
zmu arabskiego z przedsiębiorczością i twór- 
czościa żydowską. Odbudowa Palestyny jes! do- 
brodziejstwema dla całej Palestyny, Pismo kon- 
kluduje, że ani Arabowie, ani Żydzi nic mogą 
się spodziewać, aby byli w stanie o własnych 
siłach objąć kontrolę nad własnym krajem i kic- 
rować jego sprawaini. 


giciska zraniła 16-letniego Izraela Schnitzle- 
ra. Szpital Fladassa donosi, że dzisiaj przy- 
wieziono do szpitala Hadassy dalszych 7 cię- 
żko rannych Żydów. 


Pogrzeb dalszych ofiar zajść 


Tel Awiw. 21. 4. (ŻAT) Na cmentarzu w 
Tel Awiwie odbył się dziś we wczesnych go- 
dzinach rannych pogrzeb 5 Żydów zabitych 
wczoraj przez Arabów w czasie napadu na 
punkcie granicznym między Jaffą a Tel Awi 
wem. Pogrzeb miał przebieg spokojny i po- 
ważny. Na cmentarz przybyło wiele tysięcy 
mieszkańców Tel Awiwu i okolicy. Zarząd 
miasta Tel Awiwu był reprezentowany przez 
wiceburmistrza Rokacha, z ramienia Egzeku 
tywy Agencji Żydowskiej brał udział w pog- 
rzebie poseł Grynkaum, a xabinat reprezento 


;wał rabin Uziel. 


a 


Tel Awiw. 21. 4. (ŻAT) Stwierdzono do- 
tychczas, że w czasie wczorajszego napadu 
Arabów na punkcie graniczn. między Jaffą 
a Tel Awiwem zabitych zostało 5 żydów. Li- 
czba uciekinierów Żydów z Jaffy których pro 
wizorycznie zakwaterowano w różnych bu- 
dynkach publicznych, dochodzi do 3500 

W szpitalu w Tel Awiwie zmarł dzisiaj 
Thalenberg, ofiara arabskiego napadu na pa 
sażerów żydowskich w pobliżu Tul Karem w 
ubiegły wtorek. 

Dzisiejsza arabska „Felestin” donosi, że 
policja w Jaffie aresztowała licznych agitato 
|rów arabskich, którzy podburzali do rozru- 
chów i mieli działać z polecenia komunistów. 


scy zostali oddani do dyspozycji władz śled- 
czych. 

Wśród przytrzymanych przez policję osób © 
udział w rabunku znajduje się wicle osób mie- 
szkających poza Lwowem, którzy przyjechali 
do Lwowa, celem dokonania rabunku. Niektó- 
rzy przyjechali z Gródka Jagicilonskiego, a na- 
wct z dalszych okolic, W Gródku Jagiellońskim 
przytrzymano kilkadziesiąt osób, u których zna- 
leziono zrabowane towary. 

Z ogólnej liczby aresztowanych w związku z 
zajściami lwowskiemi zwoluiono 150 osób. W tej 

| chwili znajduje się w aresztach około 000 osób. 

Jak nas informują, został również aresztowa- 
ny przewodniczący Bundu lwowskiego Scherer, 
który należał do komitetu pogrzebowego. 

Lwów, 21. 4. (0). Jak donosi „Ekspress Wie- 
czorny* ubiegłej nocy zmarły w szpitalu dwie 
dalsze ofiary zajść czwartkowych, a mianowicie 
Anna Tyczek, licząca lat 60 i Mikołaj Pawłow, 
lat 26. Pogrzeb odbył się o godzinie 5 rano w 
obecności księdza i rodziny. 

Liczba ofiar śmiertelnych wynosi zatem 13. 

Lwów, 21, 4. (O). Po ostatnich zajściach we 
Lwowie władze bezpicczeńetwa aresztowały we- 
dle komunikatu półoficjalnego szereg agitato- 
rów i działaczy komunistycznych. 

Spośród aresztowanych odstawiono wedle ko- 
munikatu urzędowego niektóre osoby do obozu 
odosobnienia w Berezie Kartuzkiej 
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„NOWY DZIENNIK" 


Krwawe wypadki krakowskie 
/ znajdują echo na Radzie Mieiskiej 


Otwarcie sesii budżetowej Rady m. Krakowa 


(re) Tygodniowa sesję budżelową Rady m. 
krakowa poprzedziło posiedzenie adminisiracyj: 
nc Przeszło bez większego echa, przy niepełnych 
luwach radzieckich, Socialiści wogóle nie przy- 
szli, przygotowując się do bałalji budżetowej. 

Przygrywka do bojów budżelowych byla dość 
morotonna. Bez sprzeciwu przeticzowero W 40: 
iuinutach 45 punktów porządku dziennego. 

Rada Miejska zgodziła się przyjąć 200.000 zt. 
z funduszu zapomogowego ną zrównoważenie bu- 
dżelu z r. 1935/86. Sprzedam Ministerstwu Ko- 
miunikagji 200 akcyj kolei lokalnej Kraków--Roc- 
nyrzów za ryczałtową sumę 50000 zł. Usiusono 
pregram urbanistycznego uporządkowania Rynku 
si. (Poza szeregiem spraw grunlowych uchwalo- 
ne utworzenie nowej apteki przy ul. Straszew- 
skiego, między ul. Pierackicgo i marsz. Piłsuds- 
kiego. Natem zakończyło się posiedzenie admini- 
stracyjne. 

Krótka przerwa poprzedziła olwarcie sesji bu- 
dżetowcj. Na sali ziawili się radni socjalistyczni. 
W klapach ich marynarck widnieją czerwone 
gożdziki. Atmosfera jest naprężona. Wiiadomo 
już, że przed porządkiem dzienyta omawiana bę- 
dzie sprawa wypadków krakowskich z 28 marca, 
Ma ona wypłynąć w formie deklaracyj, zlożonych 
przez poszczególne kluby radzieckie, 


DEKLARACJA B. B. 

Po otwarciu posiedzenia zabiera głos radny dr. 
Korolewicz, który imieniem Klubu Pracy Gospo- 
darczej składa oświadczenie, Oświadczenie to za- 
wiera m. in. nastepujące zdania: 

Rada Miasta Krakowa na posiedzeniu w duiu 
27 lutego br. w swojej uchwale, powzięleęż w Tor- 
wie wniosku nagłego, domagała się świadczeń 
l'unduszu Pracy na roboty publiczne w wysoko- 
ści, odpowiadającej stanowi bezrobocia w naszem 
mieście. 

Vakty, które nastąpiły po dniu powyższym, 
zwłaszcza tragiczne wypadki krakowskie z 23 
marca, dowiodly w sposób aż nazbyt wymowny, 
ż8 


NKDZA OGARNĘŁA JUŻ NAJSZERSZE WAR- 
STWY SPOLECZEŃSTWA KRAKOWSKIEGO 

a wspomniana uchwala Rady Miejskiej, oparla na 
bczpośredniej i gruntownej znajomości gospodar- 
czych stosunków miejscowch. zawierała na czas 
i publicznie wypowiedziane ostrzeżenie. 

Tem więcej zalem należy żałować, że późnief- 
szy rozwój sytuacji przybrał przebieg i rozmiary 
zeolą odmienne, doprowadzając do rozlewu krwi 
oraz głęboko ubolewać nad tem, że pociągugł za 
sobą ofiary, tak po stronie ludności, jak i orga 
nów bezpieczeństwa publicznego, Na przyszłość 
powinny te ubolewania godne wypadki stać się 
nauką i wskazówką w tym kierunku, że głos sa- 
riorządowych organów ustrojowych winien być 
zawsze zawczasu brany pod powszechną rozwagę. 

Slojąc nadal na tem slanowisku, że najlepszym 
środkiem walki z bezrobociem jest doslarczenie 
ludziom pracy. Radziecki Klub Pracy Gospodar- 
czej domaga się: 

1) ścisłego przestrzegania ustawodawslwa soc- 
jainego a przedewszystkiem powołania do Życia 
drogą uslawodawczą przymusowego rozjemslwa, 
cciem pokojowego likwidowania konfliktów mię 
dzy_ pracodawcami a pracownikami. 

2) zwiększenie egzekutywy oraz działalności in- 
spektorów pracy. 

3) prowadzenie takiej polityki inwestycyino 
kredytowej. która byłaby zdolna przynajmniej 
częściowo zaspokoić potrzeby naszego życia go- 
spodarczcego. 

ł) aby wysokość dolucyj pożyczek z Funduszu 
Piecy oraz sposób ich wypłaty Lyijy dostosowane 
do faktycznego stanu bezrobocia i n.ożliwości fi- 
uunsowych giniiny. 

5) bezzwłocznego zaslosowania wszelkie mo- 
tliwych środków, celem natych niastowego uru- 
zliomienia robót publicznych. 

6) zalrudmienia przy robotach pubłiczaych w 
ptrwszym rzędzie bezrobolnych miejscowych. 

stwierdzamy, że wypadki zaszie w Krakowie, 
Czestochowie Lwowie rzucają jaskrawe świa- 
Ho na wznaganie się wpiywów żywiołów obcych 
sumunistycziuych. Żerujae na nedz, ludzkiej przy 
noszą one największą szkodę jym, w których u- 
okcnie rzekomo występują lj. klasie robolniczej, 
Przeciwsiawiamy się stanowczo wykorzystywa- 
Jiu trudnej sytuacji ekonomicznej dla celów an- 
Jpańsitwowych. A gdy na ulicach Krakowa nic- 
alko polala się krew obywateli, ale i złożona 


m 


zestałą oliara z islnień ludzkich, Radziecki Klub 
Pracy Gospodarczej 


WYRAŻA Z POWODU TYCH TRAGICZ%YC 
WYPADKÓW SWÓJ GLĘBORI BÓL 


ʻi wspólczucie dłu efiar. 


Niektórych ustępów tej deklaracji Rada Miej. 
ska wysluchała stojąco, Również w czasie odczy- 
RAE deklaracji Klubu P. P. S. radni powstali 
z miejsc. 

Do głosu zapisał się radny Słańczyk (PPS) 
składu: ac oświadczenie imienicin socjalistów. O- 


Socjaliści o 23-im marca 


Oświadczenie lo zawiera surową krytykę władz i 
omawia w ostrych słowach zajścia krakowskie. 
Zaznacza przytem że wbrew koimunikatom olicjal 
nym i brukowej prasie, klórą usiluje przerzucić 
winę zajść na nieodpowiedzialn: clementy lub 
pertję komunistyczną lub na żydów w intencjach 
CA, P, P. S. bierze na siebie zalkowi- 
la odpowiedzialność. W końcu radni P., P. S. ża- 
caja, by Rada miasla przyznała zaopatrzenie ro- 
dzinom poległych oraz uszkodzonym w dniu 23 III 
1036 r. na warunka.hi w wymiarze nie niższym 

od przewidzianego ustawa o zaopatrzeniu inwa- 


lidów wożennych, oraz wynagrodziłą szkody mate 
rialne, poniesione przez ludność z powodu i w 


czasie wydarzeń z dnia 23 III. 1936 r. 

W czasie odczytywania tej deklaracji przewod- 
niczący przerwał jeden raz mowcy, a po jej od- 
czytaniu zwrócili uwagę, że niektóre wnioski "ie 
wchodzą w kompetencje Rady Miejskiej. 

Dalszą deklarację skląda 


IMIENIEM KLUBU RADNYCH 

CHRZESCIJA.. KO - SPOŁECZNYCH 

dr. Rozniawynowicz domagając się zbadania przez 
władze państwowe istotnych przyczyn lragtcz- 
nych zajsć i podania ich do wiadomości społe- 
czeństwa, 


ANTYSEMICKIE WYCIECZKI RADNEGO 
RUŚNIERZA. 

Radny dr. Kuśnierz sklada deklarację imieniem, 
Polskiego Bioku Obrony Chrześcijańskiego Kra- 
kowa, klóra jest zbiorem antysemickich wycie- 
czek jak n. p.: 

Robotnik krakowski walcząc o swo słuszne pra 
wa, uciekł się do ostatecznego Środka, maiącegz 
poprawić jego byt, to jest do strajku. Niezadowo- 
lenle mas wykorzystały żywioły komunistyczno - 
żydowskie, podburzając je do znanych wystąpień, 

W związku z tem odnośnie do spraw miejskici 
katolicka ludność miasta Krakowa domagą się 
cczyszczenia stosunków na terenie administracji 
gminnej od w. pływów żydowskich (?) działających 
jawnie i ukrycie i dających Żydom uprzywilejo- 
wane |jslanowisko w stosmku do rdzennego pol- 
skięgo i katolickiego mieszczaństwa krakowskie- 
go, 


Przemówienie radnego Kuśnierza było nie» 
milym zgrzytem w poważnej atmosferze „WyWo- 
łanej deklaracjami poprzednich mówców. W 
czasie przemówienia chadeckiego radnego ze 
wszystkich stron odzywały się docinki i okrzyki 
skierowaue przeciwko niemu i treści jego de- 
klaracji. 


Deklaracja Klubu radnych żydowskich 


Sk. loi stanął na trybunie radny 
DR. SCHWARZBART, 
kto |» usuiadczył co następuje: a 
Klub nasz lączy się w bólu i wyrazach wspci- 
czucia zamanijestowanych dziś przez Świetną 
Radę wobec ofiar smutnych zajść w Krakowie. 


| Nie było zamiarem klubu naszego sktudać ua- 


rębnej dekłurucji, albowiem, zdaniem naszem, 
główna osnowa deklaracji klubu gospodarczc- 


. go daje należyty wyraz nastrojoui i refleksijom, 


które wywołały tragiczne zajścia w Krakonie. 
Ostatnia deklaracja radnego Kuśnierza zimu- 
sza mnie jednak do krótkiego oświadczenia: 
Nie tylko, zdaniem naszem, ale w myśl Kon- 
stytucji Polska jest wspólnem dobrem wszyst- 
kich obywateli bez różnicy wyznania i narutio- 
wości, podobnie jak jest obowiązkiem wszyst- 
kich obywateli służyć dobru Polski. Sprota- 
dzanie głębokich przyczyn nędzy ludu robotni- 
czego do bardziej uproszczonych „przyczyn ły- 
douskich* jak to uczynił utartym zwyczajem 
rudny Kuśnierz dopieroco w swojej deklaracit, 
jest tak nie poważne, że zwalnia mnie od obo- 
wiązku rozpatrywania tej deklaracji. Z dumą 


i z całą stanowczością odpieramy gołosłowiie 
twierdzenie r, Kuśnierza, który upcluje do pru- 
worządności a wraz z jego stronnictwem ją noj- 
silniej podważa. Że względu nu powagę chwili 
i uroczysty nastrój żałobny, widoczny na tej 
sali rezygnujemy ze szczegółowego naświetle- 
nia intencji i właściwych celów deklaracjh r. 
Kuśnierza. 

Przemówienia poszczególnych mówców wy- 

tworzyły na sali nastrój podniosły i uroczysty, 
Radni, ilekroć umowa była o ofiarach zajść po- 
wstawali ze swoich miejsc i wysłuchiwali vd- 
nośnych ustępów w skupieniu i powadze, Na- 
strój ten spotęgował się coraz bardziej, w mia- 
rę przemówień. Rozprószył go na chwilę r. Ku- 
śnierz swoim wystąpieniem i wywołał dysouaue. 
Przemówienie jego spotkało się z ogólnem po- 
tępieniem. Jednogłośna opinja wyrażała żal 
spowodu tego, że nawet w momencie tak pos 
ważnym radny chadecki uie potrafił się zre» 
flektować. 
- Po wyczerpaniu tej sprawy Rada Miejsha 
wysłuchała ekspose budżetowe prezydenta Dra 
Kaplickiego, który w przemówieniu swoim o- 
świadczył co następuje: 


Expose prezydenta miasta 


SŚwiełna 

W okresie hadebcji Swicinej Rady poraz trzeci 
przychodzę z przedłożeniem preliminarza budże- 
"Owego. 

Preliminarz budżelowy ną rok 1956/57 zamyka- 
jacy się w swej części zwyczajnej kwotą skolo 
zł. 14,800.000.—, jest najniższym dolychczas Ludże- 
lem lat powojennych i poinilacyjnych. 

W pierwszych latach ostatniego dziesięciole- 
cia budżety miasta idą slopniowo w górę, osią- 
gając punki kulminacyjny w r. 1930-51, w którym 
budźci zwyczyny wynosił niemal 25 miljonów zl. 
Od tego pnukiu następuje spadek, Preliminarz na 
r. 198487 
JEST MNIEJSZY OD BUDŻETU NA R, 193031 
© OKOLO 10 MILJONÓW ZL. 

a więc — w ujęciu procenlowem — o około 40 
proc. 

Miasto shuwilo w związku z dekrelami gospo- 
darczemi Rządu Oraz z obniżeniem taryf w przed 


siębiorstwach miesskich około 3 miljony 7ł. ro 
cznie. Częściowym równoważniniem tych ubyt- 
ków jest kwola podalku specjalurgo od uposażeń 
pracowników m. wynosząca w raz z przedsiębior- 
stwami okolo zł. 800.000—, z której Skarh Pań- 
siwa z dniem 1 kwictnia 1983 r. rezygnuje na 
rzecz związków samorządowych. 


Przechodząc z kglei do omówienia zagadnień 
ogólno - administracyj „nych, jakie czekają Zarząd l 
m, w nadchodzącym roku budżetowym, muszę 
slwierdzić, że 


NA PIERWSZY PLAN WYSUWA SłĘ SPRAWA 
UKOŃCZENIA REORGANIZACJI ADMINISTRA 
CJI MIEJSKIEJ. 

Na zasdach dekoncentracji i bezpośredniego 
zbliżenia władzy m. do ludności oparty jest pro- 
jekt utworzeęuia urzędów obw odowych. Utworze: 
nie urzędu obwodowego dla Podgórza jest kwes- 
tią tygodni, Tworzenie dalszych urzędów poste- 
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łewać będzie stopniowo w ciągu bieżącego roku. 
Drunim ważnym momentem w dziedziwje prac 
Uganizacyjnych jest 


tEORGANIZACJA MIEJSKIE | 
EWIDENCJI RUCHU LUDNOGO a 

W celu reorganizacji lego urzędu powołałem 
ptcjalną komisę z urzędnikówy miejskich, która 
jv dokiadnem zbadaniu obecnego sianu ©praco- 
vela projekt regulaminu zawierający daleko idą- 
e Uproszczenią nreiuunkowe. 


Osobny dział prac organizacyjnych stanowi 
reiorma przepisow o raciiunkowosci. Już w u- 
biegtym roku wprowadzono cały szereg inuwa- 
cy] w lej dziedzinie. 

Duże pole uo działania ma Zarząd m. w dzie- 
dzinie rozbudowy miasta. Realizowanie zamie- 
rzeń Zarządu m, uzależnione jest oczywiscie 
od możliwości tinansowych. W ubiegiym ceku 
budżetowym wykonano szereg studjow nad o- 
gowiyim planem zabudowania miasta. 

W biezącym roku Zarząd m. przystąpi də u. 
porządkowania dziclnic zabytkowych w Sról- 
imieściu, na Stradomiu i na Kazimierzu. W 
związku z uporządkowaniem Rynku Główucgc, 
Pl. Marjackiego i PL. Szczepańskiego zostawie 
rozpisany konkurs. 

W roku bieżącym zamierzone jest nabycie 
gruntów w celu uregulowania ulic Augustian: 
skiej, Dąbrowskiego, Lelewela, Malwaryjskiej, 
Retoryka, Bocznej, Felicjanek, Mogilskiej, K. 
Joselewicza i pod rampe mostu na Wiśle — 
za cenę około L%U.0UU zt. 

W zakresie spraw kulturalno „ oświatowych 
na pierwszy plan wysuwa się sprawa budowy 
nowego gmachu Muzeum Narodowego, , 

Działalność Zarządu m. na połu propagandy 
Krakowa ma przedewszystkiem na celu ujaw 
nianie historycznej i kulturalnej roli Arakowa. 

W dziedzinie 
OPIEKI SPOŁECZNEJ 
agendy Gminy są bardzo rozległe. Ale jak wszę- 
dzie tak i tu realizowauie zamierzeń Zarządu 

. zależne jest od możliwości finansowych, 

Akcję pomocy bezrobotnym prowadziła Cani- 
na przez Obywatelski Komitet Pomocy Zimo- 
wej obejmując nią do chwili obecuej oksło 
2.040, redzin,- kosztem 100.000 zł. 

W zakresie inwestycyj przeprowadzono gru 
towny remont Schroniska dla bezdomaych ro- 
dzin przy ul. Barakowej L. 7, oraz remont M, 
Zakładów opiekuńczych i Azesztów m. 

Najważniejszą inwestycją jest budowa nowe- 
go schroniska dla bezdomnych mężczyzn im. 
Brata Alberta przy ul. Zielnej w Dębnikach. 

Drugą przewidzianą inwestycją jest 


BUDOWA GMACHU ARESZTÓW MIEJSKICH 
Dotychczasowe pomieszczenie jest uieodpowie- 
dnie. Plany szczegółowe budynku są w opra- 
vowaniu. 

Stalą troskę Zarządu miejskiego stanowi 


PODNIESIENIE STANU ZDROWIA 
PUBLICZNEGO W MIEŚCIE. 
Zadania swe w zakresie spraw sanitarnych wy: 
konuje Gmina przez lekarzy okręgowych, przez 
browadzenie przychodni i ambulatorjów i przez 
lotne komisje sanitarne. 

O ile chodzi o omówienie działalności za» 
kladów i przedsiębiorstw miejskich, to na wstę» 
pie muszę podkreślić, że Zarząd m, polozył 


DUŻY NACISK NA STANOWISKO 

CZYNNIKA KOMERCJALNEGO 

w organizacji Zakładów i Przedsiębiorstw m, 
Na tem kończę tych kiłka uwag, któremi 

chciałem zapoznać Świetną Radę przed przy- 

stąpieniem do obrad nad budżetem. 


Po przemówieniu prezydenta  Kaplickizgo 
uastąpila póigodzinna przerwa, po której prze- 
mawiał generalny referent budżetowy, raduay 
Ostrowski, 


Imieniem komisji finansowo budżetowej, re» 
ferent przedstawił preliminarz budżetowy, re: 
ferując poszczególne pozycje. Po ogólnem 3cha» 
rakteryzowaniu budżetu, r. Ostrowski podkre- 
śla, że sprawą palącą i pierwszorzędnej wagi 
jest jaknajspieszniejsze wydanie przez rząd v- 
stawy o finansach komunalnych, która zapew- 
n.łaby miastu nowe źródia dochodu będące 2k- 
wiwalentem utraconych dochodów. Jeśli to me 
nastąpi w najbliższym czasie, nie da się obro- 
uić miasta przed mniej lub więcej powolnym 
upadkiem. - d 

Po referacie r. Ostrow skiego nastąpiło otwar- 
cie dyskusji generalnej, Pierwszy zabrał głos 


Tym P. T. prenumeratorom, którzy nie wyrów- 
nają bezzwłocznie zaległości, wstrzymamy 
=== wysyłkę naszego pisma. 


Dymisja wojewody Switalskiego 


"Warszawa. 20. 4. PAT. Pan Prezydent R.| rza Świtaiskiezo z zajmowanego stanowis= 
P. przychylił się do uchwały Rady Ministrów | ka, 
i zwolnił wojewodę krakowskiego p. Kazimie 


Dymisja I. Matuszewskiego 


Warszawa. 20. 4. PAT. Dowiadujemy się, komisji oszczędnościowo oddłużeniowej dla 
że p. prezes Rady ministrów zwolnił p. Igna- | samorządu. 
cego Matuszewskiego ze stanowiska prezesa 


powiatowych kół LOPP. szkolnych, która odbę- 
dzie się w dniach od 1. do 9 czerwca br, W Cza- 
sie wystawy wygłoszone będą przy pomocy mik- 
rcionu odczyty z dziedziny obrory przeciw lotni- 
czo - gazowej. Obwód wysyła ną obóz ogólno - ćwi 
czebny dła służby odkażającej, urządzony przez 
Okręg Wojew. LOPP. w Krakowie 8 kandydatów 
a to celem wyspecjalizowania ich w tej ozicdzi- 
nie. 

ODDŁUŻENIE MLASTA. Sprawa oddłużenia mia 
sta posunęła się naprzód 1 jak donosi prasa miej- 
scowa miasto uzyskało odpisanie 750,000 zł. tj 10 
proc. dlugów miasta. 

POBICIE WIERZYCIELA. W. Skrzyszowie zgło 
sił się do właściciela młyna p. Chr. Komornik z 
wierzycielem celem wyegzektyowania kwoty 300 
zł Po zajęciu strzelby, dłużnik kołem uderzył wie 
rzycielą w głowę i w rękę tak, że wierzyciel od- 
niósł silne obrażenia na ręce i głowie, 


PRZEMYŚL 

Z ŻYCIA ZAWODOWEGO APLIKANTÓW AD 
WOKACKICH, Na ostatniem Wałnem Zgromadze 
niu Związku Aplikaniów Adwokackich w Przemyś 
lu, które zaszczycił swą obecnością prezes tut. 
Delegacji Izby adw. we Lwowie adw, dr. Schein- 


RADOM 

DZIAŁALNOŚĆ „KOLA AKADEMIKÓW ŻY- 
DÓW*. Kolo Akademików Żydów pod prezesurą 
mgr. Frenkla przystąpiło ostąinio to intensywnej 
pracy kulturalno - naukowej. W oslatnich kilku 
tygodniach odbyt się przy dużej frekwencji szereg 
nader zaymujących reteratlów z  najrozmailszyci 
aziedzin wiedzy. 

SPRAWA SZPITALA ŻYDOWSKIEGU. Groźba 
likwidacji szpitaia żydowskiego, która przez dłuż 
szy Czas niepokoiła społeczenstwo m, Radomia, 
zostałą ostatnio zażegnana. 

Dzięki interwencji p. prez. Szezawińskiego i p. 
lawnika M, Rosenberga sprawa została pozytyw- 
nie załatwiona zgodnie z interesami i słusznemi 
prawami ludności żydowskiej. Femonlem szpita- 
la i dostosowaniem go do nowych potrzeh zaj- 
mie się p. ławnik M. Rotenberg, który pokryje wy 
datki z iunduszu, na ien cel przeznaczonego, przez 
Komitet Szpilalny przy Gminie żydowskiej. Wkró 
tce więc, szpital odnowiony zostanie oddany do 
polrzeb ludności żydowskiej. 

REPERTUAR KIN: 

Apollo: I. Droga bez powrotu; il, Mleczna dro- 

ga z Ilarry Lloydem. 


Czary: I, Bralersiwo krwi; I. Małżeństwo raj bach, wybrano Zarząd na rok 1036-37 w osobach: 
bezdrożach. mgr. Mochnacki, przew. mgr. Malec i mgr, Segal 
< zast. przew. oraz pp. mgr. Gans, mgr. Furman, 
TARNÓW mgr. Kostrzewski, i mgr, Silber. Przewodniczącym 


Z DZIAŁAŁNOŚCI LOPP. Pod przewodnictwem | Sadu koleżeńskiego wybrano mgra Rebhana, a w 
prezesa Obwodu LOPP. starosty Lisowskiego | skład Komisji rewizyjnej weszli mgr, Frim i mgr. 
przygotowywaną jest duża wystawa prac Obwodu ' Schaffel. 

r. Prof. Dr. Kumaniecki, który przeszedł po- 
szczególne pozycje budżetu i stwierdził, że ad- 
miunistracja Gminą w obecnym stanie Ponie. 


KRONIKA TELEGRAFICZNA 


Berlin, 20.4. PAT. Cała prasa uiemiecka stoi 
pod znakiem dzisiejszych uroczystości z okazji 
urodzin kanclerza Hitlera. Uroczystościom tyn 
nadano charakter wybitnie wojskowy. Podkre- 
ślają to zarówno olbrzymie parady wojekowe 
jak i szereg nominacyj, które przedewszys:- 
kiem objęły wojsko. Dzienniki zamieszczają li- 
czne fotografje, ilustrujące przebieg katjery 
kanclerza Hitlera. Najwybitniejsi publicvści 
poświęcają solennizantowi  cutuzjastyczne are 
tykuły. 

Berlin, 20.4. PAT. W czasic dzisiejszej dcfi- 
lady w Charlottenburgu wydarzył się nieszczę- 
śliwy wypadek. Upuszczając ulicę, na której 
odbywała się parada, jeden z tanków ześlizguął 
się z szyn tramwajowych ij spadł na grupę lu- 
dzi, stojących na jezdni. Czterech uczniów oil- 
niosło obrażenia, w tem dwóch ciężkie. Pouad- 
to dłuogletni woźny berlińskiego oddziału P. 
A.T. dostał się pod przejeżdżający tank, ulegl 
złamaniu nogi i poważnemu potłuczeniu. W sta- 
nie ciężkim przewieziono go do szpitala. 

Nowy Jork, 20.4. PAT, W anormalnych eto- 
seunkach ckonomicznych, panujących obecnie w 
Stanach Zjedn., pojawiają się coraz to nawe, 
nieraz fantastyczne, projekty finansowe. Ostat- 
nią nowością w tej dziedzinie jest porpozycja, 
wysunięta przez grono obywateli stanu Nawy 


JAK ROZDZIELONO KREDYTY BUDO- 
WLANE | 

Odbyło się posiedzenie Komiłletu Rozbudowy 
m Krakowa pod przewodnictwem wiceprezyden- 
ta Dra Radzyńskiego. 

Na posiedzeniu tem dokonano rozdzialu kredy- 
tów budowlanych przyznanych Komitetowi na 
rok 1936, 

Ogółem udzielono 146 pożyczek na lączną sumę 
1,227.000 zł. z tem jednak, że w kwocie tej mieści 
się 8 pożyczek na kwotę 105,000 zł, które mogą 
być zrealizowane dopiero po uruchomieniu kredy- 
tow przeznaczonych na Specjalne cele. 

Z wyżeź wymien. pożyczek 119 udzielono na Tfi- 
nonsowanio budownictwa drobnego, 20 na budow 
niciwo blokowe, 1 na remonty, Z budow., których 
dolyczą pożyczki, 80 znajduje się ną terenie m. 
Krakowa, a 66 w qzw. sferze interesów mieszka- 
niowych, 

Wnioski dotyczące pierwszych wynoszą 915.200 
zł, drugich zaś 312.700 zł, 

Po załatwienia rozdziału kredytów Komilet za- 
łatwił kilkanaścio spraw dotyczących przejęcia 
udzielonych już pożyczek przez nowodabywców. 


Jork, aby rzad fedcralny udzielał subwencyj 
rodzicom, posiadającym pięcioro lub więcej nie. 
letnich dzieci. Subwencje takie, według projek- 
todawców, nie kosztowałyby skarb Stanów 
Zjedn. więcej, niż dwa miljardy dolarów rocz- 
nie, 


tuację w kraju, poczem zatrzymując się nad 
budżetem uważa, że nie należy uważać jako 
zaletę to, że jest to budżet postawiony na naj- 
uiższym poziomie. Dla partji którą mówca re- 
prezentuje budżct ten jest symptomem pewne- 
go kierunku, który zwalczać będzie stale. 

Po przemówieniu r. dra Bogdanowskitgo, 
niepozbawionem momentów antysemickich — 
przewodniczący o godz. 23.15 odroczył zebranie 
do dnia następnego. 


wymaga dużego wysiłku i ostrożności. Ponie- 
waż chodzi o rzecz wielkiej wartości, trzeba 
załączyć siły we wspólnym wysiłku i z tych po- 
wodów Klub Pracy Gospodarczej będzie gło- 
sował za budżetem. 

Następny mówca r. Stańczyk (P.P.S.) wygła- 
sił przemówienie pełne opozycyjnych imamen- 
tów, Mówca analizował szczegółowo obecną sy- 
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PRZEDSTAW ICIELA 
dla Górnego Śląska, 
ustosunkowanego w 
sferach _ przemysło- 
wych i handlowych, 
poszukuje poważny 
zakład graficzny. Ofer 
ty z opisem dotychcza 
sowej pracy kierować 
pod „Katowice” do 
Biura ogłoszeń Statte- 
ru, Kraków, Rynek 8. 
8650kr 


POMOCNIKA han- 
dłowego działu kolo- 
nialno - mączicgo — 
PES J. Gross, Kę- 

B64Tkr 


| miany | 


POSZUKUJĘ jakie- 
gokolwiek zajęcia, naj 
chętniej praktyki biu- 
rowej. Dam kilkuty- 
sięczne zabezpiecze- 
mie. Łaskawc zyłosze- 
uia do Nowego Dzicu- 
nika „Absolwent I r. 
Wyższego Studjum 
Handlowego“. 5698g 


vvvvYvvvVV| 


pit 


'cyj poszukiwany. 


f 


| INTELIGENTNA pan 


na, szycie, roboty rę- 
_ czne, bardzo smacznie 
gotuje, poszukuje za. 
jęcia w lepszym do- 
mu. Wiadomość No- 
wy Dziennik pod 
„Bezzwłocznie |. 


RUT YNOWANA bin- 
ralistka ze stenogra- 
fją polska obeznana z 
wszelkiemi czynno- 
ściami biurowemi pi- 
sząca biegle po pol- 
sku i qłemietkii na 
maszynie oraz długo 
letnia mundantka po 
szukuje jakiejkolwiek 
posady biurowej. 
Zgłoszenia Kraków 
Poste Restente „,Do- 
bre referencje”. 


||_tokaie | 


312 POKOJOWE mie 


szkanie pełnokomfor- 


towe do wynajęcia. 
Juljusza Lea 6. 
LOK AL pianie 


wy z dwóch ewent. 
trzech dużych ubika- 
Zgłeszcnia pod ..Prze. 
wysl Nowy Dzien- 
nik. 5697g 


FRENCMERATA: w Krakowie z odnosze. = 
niet i bez odnoszenia oraz na prowincji 


i z przesyłka pocztową « « a 


Zagranicą z przesyłką pocztową . s 5, 
UUŁUSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jedym taune, Strona w 
vekście i nadesłanem na 3 lamy po 76 milimetr. Strona zu tekstem 6 ia. 
mów po 38 milimetr, Najmniejsze ogłoszenia drotne liczymy za 16 siór. 


POSZUKIWANE mie 
szkanie trzypokojowe | 
komfortowe, wszelkie- 
mi I lub li p. mię. 
I lub H piętro, mig- 
dzy nl. Gertrudy a 
Wisla. — Pośredni: 
niewykluczeni.  /gł. 
„Punktuałny* Biuro 
Stattera Rynek 8 
SKLEP duża wysta» 
wa ruchliwa ulica Sa- 


linarna 19. Skład farb 
POSZUKIWANY de 


ży pokój (z osohbnem 
wejściem) nieuineblo- 
wany, dla młodego 
bezdziernego małżeń. 
stwa, bez używania 
kuchni. Wiadomosć w 
Administracji Nowe- 
go Dziennika pod 
„Pokój nicumeblowa- 
ny“. 5091g 


TANIO do wynajęcia 
frontowe 2 ubikacje, 
4 okna dwa wyjścia 
na handel lub prze- 
anysł, Józefińska 2 
dozorca wskaże lub 
Telefon 184.18. 5692g 


DO WYNAJĘCIA 2 
pokoje na biuro lub 
przemysł. Wiadomość 
Grodzka 28 u. właści- 


l ciela. 


miesięcz. „ 4.80 kwart zł. 12.90 


r. 9I Ap 
TDO „ 225R 


| 


POKOJU,  śródmieś- 
cie, poszukuję. Zglo- 
szenia: „Starszy pan“ 
Biuro Stattera, Ry- 
zek 8. 8646k r 


PRZY JINE aiie 


na mieszkanie od za- 


raz. Wiadomość: Wol- 


ica 13, m. 16. 


NOSZONĄ garderobę 
kupuję, płacę dobrze. 
Goldberg, Gazowa 13. 
tel. 134-88. _ 55962 


EA 


SPRZEDAM meble 
antyczne pianino cd- 
kurzacz froterkęq clek. 
Wiadomość telcfon 
110.85 od 2—3 po- 
pol. S687g 


MAGLE ręczne, mo- 
torowe,  udoskonalo.- 
ne sprzedaje fabryka 
„Junior“, Łódź Sę- 
dziowska 16. obok 
Zgierskiej 122. 
8581g 
WAGI, nakrycia stoło 
we, naczynia emaljo- 
wane i aluminiowe, 
maszynki do lodów 
po cenach niskich — 
sprzedaje 
RAPAPORT, Dietlow 
ska 42 (róg Strado- 
mia). 56d4g 


| ita i wyttowane] 


KATOWICE! Nauczy- 
cielka państwowych 
szkół średnich udzie- 
la lekcji młodzieży 
szkolnej i dorosłym. 
Język polski, francu- 
ski, korepetycję, tłó- 
niaczenia. Ks. Bisku- 
pa Lisieckiego 10/1]. 

5682g 


VYVVVVVV 


| Kumo | f Różne f 


STARĄ GARDEROBĘ 
męską zamienia BEZ 
DOPŁATY na pierw. 
szerzędne bieldkie 
znaterjały ubraniowe 
„UBRANIOZMIAN”, 
Augustjańska 10. 
TELEFON 133-74. — 
Na wezwanie posyła 
do dumu. 6973nr 
NA SEZON WIOSEN- 
NY wszyscy oddaj: 
swoją garderobę do 
najtańszej, najsolidniej 
szej Chemicznej Pral- 
ni, Farbiarni 
„KRAKOWIANKA” 
Centrala: Starowiślna 
18. Telefon 162.07. 
Uwaga? Nowoczesne 
czyszczenie wszełk:ci 
Łilimów, dywanów i 


firanek. 54382 
SMACZNE obiady pu 


zuiżonej cenie Dietla 
11l, m. 7. 3787e 


| interesy nndowe | 


YRZYSTĄPIĘ do spół 
ki z większą gotówką 
i współpracą do ren- 
townego przedsiębior- 
stwa. Zgłoszenia pod 
„P.” do Biura ogło- 
szeń  Stattera, Kra- 
ków, Rynek 8. 8649hr 


DO WYDZIERŻA WIE 
NIA pierwszorzędnie 
urządzona fabryka 
dla wyrobu wafli, bi- 
skwitów i rozinaitych 
artykułów cukierni- 
czych — ewent. pó- 
żniejsza sprzedaż wraz 
z budynkami „Helios” 
Cieszyn. 8631k 


Dwa hart są lepsze niż 
jeden... 


w rezultacie: 
golą lepiej i większą ilosc razy» 
SPRÓBUJCIE ! 


TU 


M! 


om 
o 


TWARDSZA STAL NIZ KIEDY- 
KOLWIEK DOT 
WIĘKSZĄ OSTROŚ 


D DAJE 
NOŻYKA 


KKA STAL ZAPEWNIA 
NIEŁAMLIWOŚĆ- 


NIEBIESKIE GILLETTE 


NOZYNnI ELEKTRYCZNIE HARTOWANE 


CENY w złotych: L strona 1.25. — Tekst 1.— Nadesłane 0.75. — Za tekstem 


0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Grati 


lacje i kondolencje do 4 wierszy Zl. 5. Ogłoszenia ślubne i 


ZATĘCZY BOW g 


Zł. 10.—. Podziękowania lekarskie do 25 mm, Zł 10.—. Nekrologi (klepsy 
dry) do 60 mm. w Į. łamie. Zł, 20, Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25% 
za druk kolorowy 50%. 


„NOWY DZIENNIK” wychodzi 


codzienie, także w Jouiednałki i dni poświąt 


„Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Uzięuink”; Żygiuupi Hochwald. — Redaktor odpv wiedzialny: Lr. Mojżesz Kanfer. 


Nowa Drukarnia Dziepsikowa, Kraków, Urzeszkowej 7, pod zarząde m Maksymiljana Feldmana, 


